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BERLIN. PAT. Od rana o- 
czeziwano wczoraj w Berlinie 
wiadomości, jak zareagował 
rząd Walencji na znane żąda- 
nia ultymatywne, sicrmułowa 
ne przed 3 dniami przez ad- 
miralicję niemiecką. 

Jakkolwiek termin ultima- 
tum uplywał już o godz 8 ra- 
no, niemieckie czynniki miaro 
dajne, pragnąc widocznie za- 
akcentewać swój umiar, 
wstrzymały się od zajęcia o- 
statecznie stanowiska. 

W odstępach godzinnych in 


S 


| 
| 


formowano parekrotnie prasę | 


zagraniczą, że odpowiedź rzą- 


du w Walencji dotychczas nie 


nadeszła. Dopiero po połu- 
dniu stwierazceno  ciicjalnie 
milczenio rządu walenekiego 
i zawiademiono, iż wobec te- 
go rząd Rzeszy wykona zapo- 
wiedź w sprawie cbu zatrzy- 
manych w drodze retorsji pa- 
roweów hiszpańskich. 

Dowództwo niemieckie od- 
da mianowicie te parowce do 
dyspozycji rządu gen. Fran- 
co, jako jedynej legalnej wła 
dzy hiszpańskiej, uznanej 
przez Niemcy. 

Tym samym wykonana zo- 
staje pierwsza część ultima- 
tum niemieckiego, wyczerpu- 
jąc chwilowo zatarg morski 
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zdjęciu «maj żolnierze mwojss poiwsiańczych na pozycji to 


jednym z parków podmiejskich Madrytu.: 


porwee niemieckiego „Pa- 
03“. 

O ile jednak znowu „po- 
wtórzy się atak korsarski na 
niemieckie okręty handlowe“, 
konsekwencje mogą być znacz 
nie poważniejsze, wykonana 
byłaby wówczas druga część 
ultimatum, mówiąca o „przed 
sięwzięciu dalszych środków 
przez rząd Rzeszy“. 

Sytuacja jest więc w dal- 
szym ciągu wysoce drażliwa i 
liczyć się należy z kardzo o- 


bnym nawet wypadku naru- 
szenia praw i prestigeu Rze- 
szy Niemieckiej przez rząd 
Walencji. 

Niemieckie koła polityczne 
podkreślają, żę Niemcy zaję- 
ïy stanowisko bardzo umiar- 


b d i j 


kowane, nie wykraczające po- 
za ramy Ścisłej konieczności i 
stosując się do wymagań pra 
wa międzynarodowego. 

Wyrażają one nadzieję, iż 
samcobrona Niemiec znajdzie 
należyte uznanie w bezstron- 
nej opinii zagranicznej, zwła- 
szcza brytyjskiej. 


W Berlinie przypominają m. 
in. wywody „Morning Post“ z 
dn. 4 b. m. dziennik ten uznał 
słuszność postępowania do- 
wództwa marynarki niemiec- 
kiej, stwierdzając, iż niegdyś 
podczas wojny domowej w 
Stanach Zjednoczonych rząd 
brytyjski w podobnym wy- 
padku gotów był posuwać się 
aż do wypowiedzenia wojny. 


W Berlinie wskazują jedno- 
cześnie, że w ostrym zatargu 
z rządem Walencji znalazia 
się również Belgia, które słusz 
nie obarcza rząd ten odpowie- 
dzialnością za zaginięcie dy- 
plomaty belgijskiego bar. 
Borchgrave. 


LONDYN. Ambasador hisz- 
pański poinformował Foręiga 
Office, że rząd hiszpański pro: 
ponuje poddać arbitrażowi ko- 
mitetu nieinierwencji kwestię 
decyzji, czy skonłiskowana 
część ładunku statku „Palos“ 
nie jest materiałem wojennym. 

Jeśli komitet nieinterwencji 
orzeknie, że ładunek ten nie 
może być uważany za mate» 
riał wojenny, to rząd hiszpań- 
ski skłonny będzie zwrócić go 
Niemcom. 


Poznańska Rad 
Miejska 


Ministerstwo Spraw Wewn. 
przesłało już do Poznania de: 
cyzję o przywróceniu praw. 
dawniejszej Rady Miejskiej, 
tak że zebrania Rady spodzie- 
wać się należy w ciągu najbliż- 
szych kilku dni. - 

Rada Miejska musi w ciągu 
tygodnia od chwili zwołania 
jej dokonać wyboru prezyden: 
ta miasta. j , 


Przeciw dyktaturze Moskwy 


między Berlinem a Waleneją. | l 
spowodowany zatrzymaniem strą reakcją Niemiec w dro- 


Ojciec 


SW. de zdrowia 


buntuje sie hiszpański „front ludowy”? 


PARYŻ. (PAT). „Matin*; kiego w Barcelonie Antono-, Decyzja ta narzucona przęz 
twierdzi, iż w szeregach hisz-| wa-Owsiejenko. z , | nacjonalistów  baskijskich, 
pańskiego „frontu ludowego"; W czasie tego posiedzenia wywołała poważne tarcia w 


RZYM. W stanie zdrowia 
Papieża nastąpiła dalsza po- 
prawa. Papież będzie mógł na 
parę godzin dziennie opusz- 
czać łóżko. 


Wczoraj z rana już podniósł 
Się na krótki czas. Dusznica 
nieomal ustąpiła. Jasność u- 


mysłu i siła woli chorego są 
nienaruszone przez chorobę. 

Dziś Papież przyjmie kard. 
Eugeniusza Tisserand, przewo. 
dniczącego kongregacji ko- 
ścioła wschodniego. Wczoraj 
z rana Papież przyjął, jak 
WA sekr. stanu kard. Pa- 
celli. 


coraz wyraźniej zaznaczać! oskarżano nawet min. del Va- 
się zaczyna opór elementów | yo, zarzucając mu, ïZ jest u- 


bardziej umiarkowanych prze 
' ciwko dyktaturze ambasado- 


ra sowieckiego Rosenberga. 


członkowie rządu 
Się ograniczenia 


' leglym sługą Moskwy. 
£ drugiej strony rząd ba- 
skijski w Bilbao odmówił 


Na ostatnim posiedzeniu! również zgody na oddanie 
rządu w Walencji niektórzy 
domagali 
ingerencji ambasadora Rosenberga so- 


| marynarki wojennej pod do- 
wództwo przysłanego przez 


Rosenberga i konsula sowiec- wieckiego kapitana Żukowa. 


Plebiscyt zakończy wojne w Hiszpanii? 


Anglia nie chte sprzyjać ani faszystom, ani komunistom 


alek DN. Według wyjaś- 
<ki  Urzędowych, rząd brytyj- 
"A Rie uważa Gdpowiedzi Nie- 
mieć 1 Włoch za ad 1 
Mimo zęgł za edmowne. | 
„a ŻE ton tych not nie jest 
specjalnie Zyczliwy i że usiłu- 
Ją One Wprowadzić pewną nu- 
tọ posemiki do zagadnienia o- 
chotników, to jednak warunki, 
od których Niemcy uzależnia- 
ją wydanie zakazu wyjazdu o- 
chotników do Hiszpanii, nie sa 
oceniane ujemnie, : 
Warunek pierwszy, aby de. 
cyzja taka powzięta została 
rzez wszystkie państwa i mia. 
a charakter nprawdę powsze- 
chny, jest oczywisty I stanowi 
właściwy cel wystąpienia Iran 


cusko-brytyjskiego. 

Warunek drugi, aby również 
inne zagadnienia, związane 2 
kwestią pośredniej interwencji 
zostaly niezwłocznie podjęte, 
został już przez komitet nieli 
terwencji zasadniczo przyjęty. 

Komitet rozpatruje zagat 
nienie ochotników równolegle 
z zagadnieniem pomocy finan- 
sowej dla Hiszpanii w dwóch 
jednocześnie obradujących spe 
cjalnych komisjach technicz- 
nych. Wypełnienie więc tego 
warunku nie tylko nie nastrę- 


cza trudności, ale stanowi jed-. 


no z aktualnych zadań obec- 
nych prac komitetu nieinter- 
wencjia, 


Trzeci warunek, aby utwo- 
rzony został system bezwarun- 
kowej skutecznej kontrol, cał- 
kowicie odpowiada intencjom 
rządu brytyjskiego, 

W brytyjskich kołach rządo. 
wych kładą największy na- 
cisk na zrealizowanie tego wla- 
śnie warunku, W tereiga 
Office panuje przekonanie, że 
gdyby się udało wprowadzić 
iego rodzaju system kontroli, 
to wojna, domowa w Hiszpanii 
szybko dałaby się złikwido. 
wać. 

Narada ministrów, jaka od- 
była się po południu pod prze- 
wodnictwem premiera Bie. 


wprowadzenia takiej koniro!:. 

V brytyjskich kołach urzę- 
dowych podkreślają z naci. 
skiem, że W. Brytania nie pra- 
gnie ani komunistycznych, ani 
iaszystowskich rządów Hisz- 
panii. 

W kolach politycznych Lon- 
dynu panuje przekonanie, że 
wojnę domową zlikwidować 
można tylko drogą plebiscytu. 
Zorganizowanie takiego plebi- 
seytu przy pomocy międzyna- 
rodowej, a więc powtórzenie 
eksperymentu Zagłębia Saary 
na ierenie Hiszpanii, nie jest 
uważane w Londynie za nie- 
możliwe. Myśl ta znajduje wie- 


Jna, poświęcona- była -sprawie | lu. zwolenników, - 


łonie rządu w Bilbao, tak iż 
elementy skrajne groziły na- 
wet zerwaniem dalszej współ 
pracy 

Zarówno w Katalonii, jak 
i w Madrycie, dojść miało po- 
za tym do szeregu zamachów 
na olicjalne osobistości, poe?- 
stejące pod wpływem amba 
sadora Kosenterga. Pomię izy 
ckliarami tych zamachów zuej 
duje się np. jeden z komiza- 
12y Rady Obrony Madcytu 
Pablo lleseuaz oraz członek 
Łarcelońskiej rady obrony 
Miguel Platos. 


Niemniej poważne roz- 
dźwięki zaznaczyć się miały 
w łonie samej Rady Obrony 
Madrytu, a mianowicie pomię 
dzy komendantem Obruny. 
*łvdrytu gen. Miaja a komen- 
dantem brygady międzynaro- 
dowej Fekete Kleberem. Wie 
le osobistości politycznych, 
jek zapewnia dziennik, popa! 
io stanowisko gen. Miaja. 


Powyższe "tarcia w Jonie 
„łrontu ludowego“ i reakcja 
przeciwko zakusom Moskwy. 
poważnie zaniepokoiły — jak 
podaje „Matin“ — przedstawi 
cielstwo Sowietów. W związ 
ku z tym amb. Rosenberg o- 
puścił nawet na 48 godzin Hi- 
szpanię, udając się do Paryża 
na specjalną kortereneję. 
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Zaciekle walki o Madryt 


Powstańcy przyznają, że milicja walczyła 
z brawurą niezwykłą 


PARYŻ. Korespondent Ha- 
vasa donosi z Avila po stronie 
powstańców: Dnia 7 b. m. pod 
Madrytem rozgrywały się 
dwie akcje dramatyczne. 

Na 2 godziny przed świtem 
gdy wojska „narodowe” ata- 
<owały szosę do la Coruna 
pod Aravaca wojska rządowe 
rozpoczęły nalacie, aby zwoel- 
nić od przeciwnika Casa del 


Campo. 
Walka trwała krótko, ale 
zebieg jej był krwawy. 


W 
na okopy narodowców w mro 
ku, walka na bagnety odbywa 
ła się w głębi okopów. O świ- 
eje wojska rządowe udpario 

Około godz. 9-ej rano „na- 
rodowcy "rozpoczęli silny a- 
tak na wzgórza Humera i Po- 
zuel i na miejscowości o tych- 
że nazwach. Lekka mgła utru- 
dniała operacje. 

Artyleria  bombardowała 
bez przerwy okopy rządowe. 
Okolo godz. 12-ej w południe 
wszystkie pozycje zostały zda 
byte kosztem wielkich of.ar. 

Zajęto Pozuelo, Humera, 
Cerro del Cruz, Cerro de las 
NERO E U 


Losowanie 
Pożyczki 
inwestycyjnej 


W drugim dniu ciągnienia Pożyczki In 
westycyinej padły RAR wygrane: 

Zł. SLÖ Nr. 14 —. B. 138 432 428 393 859 
677 1014 3774 3642 3577 4430 5573 5644 574: 
7849 800% 9810 9814 9870 10000 10436 1045: 
10478 11173 -12833 12222 14091 15648 1575: 
16255 16475 17555 16159 18994 21391. 

Zł. 500 Nr. 5 — $ 248 279 1184 1315 1535. 
2066 2750 3011 3346 3511 3479 3738 4056 4024; 
4639 4769 49333 5131 53860 5935 59/8 óló 
4438 6524 6738 6868 7247 7625 5065 8347 B357y 
9449 9452 9789 10542 10796 10889 11017 1109. 
11346 11798 12243 12246 12397 12536 1305. 
13334 13383 13551 14922 14994 15802 157iŁ 
15928 16116 16627 16973 16997 18401 1534: 
18688 18705 18745 19160 19180 19305 1981: 
10544 20767 21329 21530 22113 22556 

10 — s. 312 1112 1277 1754 1988 2958 31% 
5789? 4517 4884 4997 5578 5860 5833 5966 718 
7351 7423 7537 8194 9084 9544 9566 9636 967% 
9706 9749 9751 9812 10162 10196 10554 108% 
11103 11150 11346 12080 15104 13791 13840 1385: 
14004 14528 14568 157U2 15977 16211 16304 1636: 
17211 17400 18058 18346 18460 18352 18786 187%: 
"830 19005 19299 19265 19679 19916 20105 206- 
+0909 21654 21676 22121 22430 22458 22994. 

45 — s. 413 1003 1015 12111 1504 1649 1754 
2068 2085 2745 2778 3003 3231 3572 4041 4154 
4567 4,90 5343 5391 5496 5661 5774 5938 6D4v 
6027 6224 6335 6409 6419 7265 7369 7455 79t 
3408 8809 10130 10692 10742 10848 11316 1146: 
12491 12709 14084 14093 14321 14385 14763 148.4 
15450 15579 15670 16652 17064 17258 17535 1757: 
17845 18287 18269 15407 18434 18757 19109 2040Ł 
20840 21036 41498 22216 22294 22594 22431. 

49 — s. 487 /88 1155 1410 149% 204) 22% 
2370 3121 3571 4484 46535 4789 5163 5435 S56L 
5633 59/2 6128 6302 6371 6444 6520 7465 74/9 
7634 8511 8555 8587 9433 9829 10500 0624 11/3Ł 
13958 14206 14564 14693 14572 14001 14079 14.0 
14935 15251 15104 15140 15513 1569" 
15555 1803 15981 16243 16449 16583 16612 1636. 
16847 16852 16744 17198 18328 18334 15081 19414 
19533 20020 ¿C 35 20973 21973 22061 22117 22234 
22372. 

50 — s. 114 407 753 1044 1133 1330 1595 2352r 
2511 2575 2717 2911 3052 3192 3403 3606 3834 
4401 4544 5069 5522 5329 5426 5626 5953 ¿09% 
6174 6420 6568 7172 7519 7808 8260 8434 907., 
9304 9319 9463 9737 10071 10521 11149 1152C 
11359 11623 11918 12019 12644 12y98 14085 1425: 
14711 15351 15404 15460 15725 15835 16512 16934 
17034 17518 18112 18561 20249 20650 20957 2103: 
21927 21966 22439 22487 22856 22900. 


ojska rządowe rzuciły się 


Perticones i Cerro de ła Plate. 
Jedynie Pozuela zdobyto bez 
walki po okrążeniu go ze- 
wsząd. 


Jeden z oficerów z otocze- 
nia gen. Moła oświadczył ko- 


respondentowi Havasa: Nigdy 
jeszcze czerwoni nie odpierali 


Armaty Rzeszy 


Jak donosi prasa czeska, 
przed sądem w Bratysławie 
toczy się proces między Aero- 
klubem Słowackim a pilotem 
balonu „Bratislava“, który w r. 
1954 brał udział w zawodach o 
puchar Gordon-Bennetta 


Proces wynikł na tle finan- 
sowym, gdyż prezydium Aero. 
klubu Słowackiego odmówiła 
kategorycznie finansowania, lo- 
tu balonu „Bratislawa” wyjas- 


tak zaciekle i z taką brawurą 
naszych ataków, nigdy też a- 
tak naszych wojsk nie był 
również gwałtowny. 

Osiągnęliśmy sukces za dro 
gę cenę, ale za io sukces cal- 
kowi ity. Na północno - zacho- 
dnim odcinku pod Madrytem 
wygraliśmy. 


fortyfikują (euie 


zagrażają (ieśn.n.e G.braltarskuej 


PARYŻ. Sytuacja w Maro-, szary na przyjęcie je > DRE c przez Niemców 


ku coraz bardziej wysuwa się 
na czolo zainteresowań kół po- 
litycznych i opinii francuskiej, 

Powodem zaniepokojenia, ja- 
kie w Paryżu wywołały pogio- 
ski na temat stopniowego uma- 
cniania wplywów niemieckich 
w Maroku hszpańskim jest 
ułicjalne stwierdzenie przez 
agencję Havasa, iż rząd ťran- 
cuski dowiedziawszy się, że 
wladze hiszpańskiej strefy ma- 
rokańskiej przygotowują ko- 


Maroka. 

Poza rewelacjami „Oeuvre 
o opanowywaniu przes Niem- 
cy adm.nistracji hiszpanskiej 
sireły Maroka, komunisiycz- 
na „Humanite” przyniosła wia. 
domości, jakoby Niemcy mialy 
fortylikować Ceutę, skąd ba. 
terie niemieckie zagrażać mają 
Cieśninie Gabraliarskiej, a od- 
działy niemieckie mają być juz 
skoncentrowane w Ceucie, 
Melilli i Larache, 


niemieckich, zwrócił się ofi- 
cjalnie do rządu w Burgos, 
przypominając postanowienia 
traktatu irancusko-hiszpańskie 
go z r. 1Y2U, zabraniające obu 
mocarstwom, t. j. traucji i Hi- 
szpanii dopuszczania na tery- 
tor.um Maroka oadziaiow za 
granicznych. 


Powyższy krok francuskie- 
go rządu wywolany zostal alar 
mującymi pogłoskami na temat 


sto: nau pogram.czu Syrii 


PARYŻ. Po ostatniej rozmo 
wie wiceministra Spr. Zagr. 
Vienot z ambasadorem turec- 
kim luadem ua temat sandza 
ku Aleksandretty zauważyć 
się daje pewne odprężenie. 

Na tamach prasy pojawiły 
się wprawdzie jeszcze w pią- 
tek informacje, iż Turcja 
skoncentrowała na pograni- 
czu Syrii 10 dywizyj i że wi- 
cemin. Vieno: odbyi naradę z 
dowódcą francuskich sił zbroj 
nych na Bliskim Wschodzie 
gen. Besingerem na temat mi- 
litarnej strony zagadn enia 
Aleksandretty. W koiach po- 
liycznych przeważa jednak 
przekonanie, iż rezultaty u 
statniej rozmowy min. Vienol 
z amb. F'uadem są raczej za- 
dawalające i stwarzają na- 
dzieję na pokojowe uregulo- 
wanie sprawy na drodze dy- 
plomatycznej. 


właścicel kopa n przed sądem 


Wczoraj odbyła się w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach 
rozprawa przeciwko wspól- 
właścicielom kopalni „Polska“ 
w Małej Dąbrówce Romanowi 
Naglikowi i Karolowi Kruege- 


Front ludowy w Czechosłowacji 
nie doszedł do skutku 


OSTRAWA, Według donie- 
sień „Moravskoslezskehu De- 
nika“, komuniści czescy urzą- 
dzili na Morawach w ostatnich 
kilku miesiącach ponad 120 
wieców i zebrań agitacyjnych 
na rzecz „troniu ludowego” w 
Czechosłowacji. 


Dziennik stwierdza, iż akcja 
komunistów czeskich spotkała 


się z całkowitym niepewodze- 
niem, gdyż w żadnej miejsco. 
wości na Morawach mie zdołal! 
ni utworzyć t. zw. „frontu lu- 
dowego”. 

Obecnie, dla ratowania 8y- 
tuucji komunistów w lej części 
kraju, odbywa touruće odezy- 
towc prezes partii komunisty- 
cznej w Czechosłowacji posel 
Gottwald. 


$kazanie oszustów dolarowych 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach południowych Sąd O- 
kręgowy w Poznaniu ogłosi 
wyrok w głośnym procesie o- 
szustów dotarowych. 


Sąd uznał oskarżonych Kra- 
kowieckiego i Cieślika winn 
mi oszustwa na szkodę Emila 
brachmana i małżonków Szy- 
pulińskich i skazał każdego na 


karę 5-ciu lat więzienia łącznie 
oraz utratę praw obywatel- 
skich na tenże okres. Oskar- 
żony Walenty Przeworski ska- 
zany został na 2 lata więzie- 
ma i 200 zł. grzywny, Oskar- 
żone Władysława Witkowska i 
-| Salomea lwańska skazane zo- 
stały na 6 miesięcy więzienia 
każda. Pozostali oskarżeni zo- 
stali uniewinnieni. 


Prasa podkreśla, iż w.ce-}dy Ligi Narodów celem umoż 
min. Vienot wysunął propo. | liwiena normalnego załatwie 
zycję, by lrancja i turcja sta | nia sprawy na drodze dyplo 
rały się o odroczenie sesji Raf matycznej. 


Straszny wybuch pocisku 


Jagen włoSciann zabity — 2 rannyci 


wszystkich trzech włościan, z 


We wsi Czernej pow. jasic!- 


skiego, 5-ch młodych włosciau |których niejaki Walczyk 
rozb. SO w mieszkan u znale- | wkrótce zmarí z odniesionych 
ziony w polu pocisk z czasow | ran. 


Dwaj pozostali, w stanie 
ciężkim, przewiezieni zostali do 
szpitala. 


awietokradcy w kościołach na wsi 


M. in. w kościele w bitrza- 
nowie, pow. krakowskiego, 
świętokradcy, po dostaniu się 
do kościoła, wyiamali drzwicz- 
ki do tabernakulum 1 po wyję- 
ciu puszki z komunikantami 
rozsypali je po kościele. Srło- 
szeni umknęli, zabierając jedy.. 
nie pieniądze, skradzione ze 
skarbonki kościelnej. 

Ostatnio znowu, nieznani 
włamywa: okradli kościół 

arafialu; . Wojakowej,, pow. 
rzeskiego, zabierając kwhchy 
i monstraneje. Policja czyni e- 
nergiczne poszukiwania za 
sprawcami świętokradztw. 


Pocąg - Pocag wpadł na furmanke — 


wojny, pocisk eksplodował de- 
molując dom 1 ciężko raniąc 


Ostatnio w powiecie krakow. 
skim dokonano kilku święto- 
kradztw w wiejskich kościo- 


łach parafialnych, 
am 


rowi oraz buchalterom tej ko- 
palni, oskarżonym o prowadze 
nie łalszywej księgowości, nie. 
uwidocznienie wierzytelności 
wielu osób na łączną kwotę po- 
nad 200 tys. zi., pokrzywdze- 
nie wierzycieli przez pogarsza- 
nie istotnego stanu majątku 
spółki i t. d. 

W wyniku rozprawy Sad | 
skazał Naglika i Kruegera po 
O miesięcy więzienia, 


PE O AELĘ SAARE L] 
Zwłoki mil.onera 


lesie 
BRUKSELA (PAT,. Wczo- 


raj po południu w lesie w oko- 
licach Limburga znaleziono 
zwłoki milionera angielskiego | 
Mac Wennera, który kilka dni 
temu popełnił samobójstwo, 
wyskakując z samolotu, kur- 
i sującego na linii Kolonia—Lon- 
| dyn. 


Dn. 8 b. m. rano na przejeź- 
dzie obok stacji kolejowej w 
Czyżynach pod Krakowem, 

pod najeżdżający pociąg wpa 
Ula furmanka, na której znaj- 
dowały się trzy osoby. 

Furmanka została zdruzgo- 
tana, a ze znajdujących się 
w niej osób zab ta została M. 


was — 


Do Berezy 


W dniu wczorajszym zarz 
dzeniem władz przewieziony 
został do berezy Kartuskiej i 
osadzony w obozie izclacyj- 
nym Jau Bames, znany i kil- 
kakroinie karany sądowuie 
za działalność wywrotową ko 
munista gnieźnieński. 


od zimna i gł 
Ofiary pienięzne 
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Proces o lot balonem 


Cudzoziemcy załogą „Bratisiawy” 


niając równocześnie, iż Aero 
klub żadnego balonu na zawo. 
dy o puchar Gordon-lGiennetta 
nie wysylał, a zalogę balonu 

„Bratislava“ tworzyli dwaj cu- 
dzoziemcy, nie wiadomo przez 
kogo angażowani, 

Jeden z pilotów balonu, o- 
bywatel niemiecki oświadczył 
przed sądem, iż wziął udzial w 
zawodach na wyraźne życzenie 
Aeroklubu Słowackilego, któ. 
ry zobowiązał się cały lot tie 
nansować. Proces odroczono, 
celem przesłuchania nowych 


świadków. 


Zabójstwo Ang.eiki 


w Ch nacn 
NANKIN. W pobliżu mu- 


rów miasta znaleziono ciało 
kobiety, jak zaaje s.ę jest to 
miss tamela Weiner, corka b. 
kon:ula brytyjskiego w ru- 
| m która padia otiarą zbroa 
ni, 


Słoń w roli szefa 


W tych dniach we Frankfur. 
cie nad Menem zdarzy! s.ę wy 
pauek, Kióry ao jez roZsinie- 
szyi m.ejscową ludność. 


W cyrku wysiępuwaiy czie 
ry słonie, kióre gsaiy bardzo 
komiczną paateminę. Aktja 
rozgrywala się w biurze. Naj- 
w.ę«szy ze słoni grat rolę sze 
iu, sseaział z goduoscią za ol- 
Drzynim biuraiem, t byt kile 
nakroinie, jak  prawużiwy 
szel, wzywauy do IelesOnU, 
Dou ujmowait wówczas za siU 
chawkę : ryczał w nią swym 
„tioniowym' językiem, popu- 
d.ając tym. m spazmaiyczie- 
go smiechu publiczność. 

Sioù piawaopodobnie do- 
skonale się czul w roli szefa, 
ponieważ jednego dnia gdy 
siedzial w klatce, ująt za siu- 
chawkę aparaiu alarmowego. 
swym! „bieartrykuowanymi” 
dźwiękami przerazii urzędni- 
ka straży ogniowej i po kilku 
chwilach przed gmach cyrku 
zajechało kiłka 
żackich. 

Władzom udało się w ciągu 
bardzo króikiego czasu usta- 
lić kto wywołał fałszywy 
alarm. Ponieważ w are- 
szcie nie posiadano odpowied 
niej dla sionia celi bezkarnie 
go puszczono i słoń w dalszym 
ciągu występuje w cyrku. 


Hu m or 


INFORMACJA 


— Ojcze, z czego zrobiono 
pierw :zy głośnik? 


— Z żebra, mój synu. 


wozów stra- 


pa furmanke 


Jedna osoda zabita, jedna ranna 


Blitkowa ze wsi Zalipie, ciężko 
ranny 35-letni gospodarz Ta- 
deusz Szopa, kiorego przewie 
ziono do szpitala. 

Syn wymienionego, 22-letni 
Szopa szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności został tylko lèk- 
ko kontuzjowany. Spłoszone 
konie zbiegły 


Ratujmy bezrobotnych 


o d u. 
składać należy na 


Konto PKO Ne. 70.200 Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym Komitecie. 


Ucieczka z „wyspy trędowatych 


7 Annopola wydostać się można tylko przy pomocy kłamstwa 


Wyspy trędowatych tym tyl 
ko różnią się od Annogola, że 
z wysp nie ma powrotu do ży- 
cia, a z Annopola czasem się 
wypadek powrotu wydarzyć 
może. 

W czasie naszych wędrówek 

o mieście baraków, napoly- 
Ie właśnie na taki bardzo 
niecodzienny na Annopolu wi- 
dok, mianowicie na przepro- 
wadzkę. 

Przed jednym z baraków 
stoi furka, zaprzężona w jed- 
nego, jeszcze bardziej chude- 
go od  przeprowadzejących 
s'e, konika, na którą ładują 
bardzo niewybredne i niezbyt 
skompletowane meble. 

— Na nowe mieszkanie? — 
pytamy pragnąc nawiązać roz 
L.CWĘ. 

— A nareszcie, panie złoty, 
nareszcie! Był już taki czas. 
że straciłam całą nadzieję i 
myślałam, że już nigdzie 
indziej człowiek nie będzie 
miał prawa umierać, jak tyl- 
ko na Annopolu... 

— [ czemuż to tak? 


Spacer na nowe 


mieszkanie 


— Panie złoty! Dużo by tu 
mówić można! 

Czas przeprowadzki istot- 
nie nie jest odpowiedni na 
prowadzenie rozmowy, dlate- 
go usuwamy się przez chwilę 
na bok, a dopiero gdy 
wszystko zostało już załado- 
wane proponujemy opuszcza- 
jącym Annopol mieszkańcom 
wspólny spacer za furmanką 
na nowe m.eszkanie. A 

— Bardzo bęaziemy radzi! 
— odpowiadają. — Nawet raź 
niej będzie człowiskowi wy- 
dostać się z iego piśkła. 
Mówiła pani — siaramy 
się przypomnieć rozmówczy- 
ni — źe już pani straciła na- 
dzieję wydostania się z Anno- 
poua... 

— A tak, proszę pana — za- 
czyna kckiecina opowiada- 
nie. — Bo tv było okrovne. 
wadzi śmy się tuiaj po 
eksmisji z ht Wolskiej, 
dwa laia temu. Naturalnie 
sprowadzić się tutaj rie chcie- 
liśmy, ale innego wyjścia nie 
byio. Jak ja tu przyjechalam 
z dziećmi, to nic tylko od ra- 
na do nocy płakałam. Innego 
slowa tu się prcszę pana nie 
słyszy, jak „taka cwaka, a 
w ie a w tamte“, jeanym slo- 
wem cekropnie. Sama już nie 
wiedziałam, czy dz'22iom uszy 
pozawiązywać, żeby tego 
w zystkiego nie słyszały czy 
jak, wpadlam jednak na po- 
mysł, oddałam dzieci od razu 


„POLONIA” 
bum p ZET 
RADIO 


8.09 Sygnet CzósU | gz: 
eja cid Wa” 940 Tienzwa ja: 
ži aa Si CERN nwa Korki w Łoczi. 

be, panai Sjnał. 12.53 Kenczit 
rozryws- Wy. 14u REas.:ą7 meczu kokset" 
skoja N E Os.o™, 14.30 1609 
taxie w Ma aD y AUGyCja Gia dci”. 

AJ Konczit reklamowy. 16. Ę 
NAWE ISS SIUZiGWigko o S EEEN 


805 Audy- 
Noszieństwa 


— szk.e lievacki. à 


Eggei 1 (BIYtY). 10.20 


do szkoły i prosiłam pana kie 
rownika, żeby się nimi bardzo 
cpiekował, żeby nie dopuścić 
do nich żadnego złego towa- 
rzystwa. Człowiek to był bar 
dzo dobry, zajął się tymi 
dziećmi, jak ojciec i jeszcze 
mi to zrobił, że dziecko mosdo 
siedzieć w świetlicy i nie słu- 
chało tych wszystkch słów i 
wyzwisk, od których uszy po 
prostu puchną, 


Największe 
zmartwienie 


I tak się też dobrze proszę 
panów złożyło, że mąż dostał 
trochę roboty. Dobry rzemieśl- 
nik jest, pracuje jako stolarz 
przy porządnych meblach i 
tak też go przyjęli. Zaczęto 
nam się znowuż powodzić ja- 
ko tako, i w pierwszym rze- 
dzie pomyśleliśmy o tym, aby 
się wydostać z tego bagna an- 
nopolskiego i zamieszkać 
gdzieś w Warszawie, albo na 
przedmieściu byle tylko jak 
pajdalej od Felcowizny. 

I tu dopiero zaczęło się na- 
sze najwieksze zmartwienie. 

Przychodziło się oglądać 
niieszkanie, to kamienicznik 
do iej pory był grzeczny, do- 
póki n-e zapytał „gdzie pań- 
stwo mieszkacie obecnie?" i 
nie usłyszał odpowiedzi „na 
Annopolu!'. „Nie bądźcie ta- 
cy mądrzy — mówił wówczas 
— idźcie sobie kogo innego 
uszczęśliwić, n.e mnie!“ 

— | nie zwracał uwagi na 
to, że przecież mąż już miał 
pracę i mógł placić? — prze- 
rywamy. 

— Nie, proszę pana, nie 
chciał mówić. Jak tylko sły- 
szał każdy z nich siowa An- 
nopol, to gadać więcej nie 
chciał. Raz nawet mąż się 
wziął na sposób. Było to w 
niedziełę. Mąż akurat nie pra 
cował, więc poszliśmy szukać 
mieszkania razem. 

Znaleźliśmy iadne mieszkan 
ko niedaleko miejsca, w któ- 
rym mąż pracował i mąż ze 
sirzchu, że gospodarz zlęknie 
się znów Annopola powiedz ał 
do gospodarza, że na raze 
mieszkamy na Bródnie. „A na 
jakiej ulicy?“ — zapytał gos- 
podarz. lak mąż powiada 
„ha Wincentego pod 18“, 

Gospodarz przyjął zadatek 
i na piętnastego mieliśmy już 
się sprowadzić. Przyszliśmy 
na ten Annopol szczęśliwi, ja 
już eo niepotrzebniejsze do 
codziennego użytku rzeczy 
zaczęłam pakować, aż tu na- 
siępnego dnia nano mąż przy- 
chodzi z roboty do baraków i 
jest smutny. 

„Co ci jest powiadam?". 
„Amo — mówi mąż — był ten 
gospodarz u którego mieliśmy 
mieszkać i powiada, panie 
drogi, pan wcale na Wincen- 
tego nie mieszka tylko na An- 
nopolu. Tu są pańskie pře- 
niądza i niech pan sobie szu- 
ka innego mieszkania”... 

— A skądże on się o tym 
dowiedz:ał? — pytamy. 

— Nie wiem tego, ale my- 
$lę, że ktoś mu musiał donieść. 
Wiem tylko, że sam sprawdzał 
na Wincentego pod 18, I niech 
pan scbie teraz wystawi w 


m w O O YZ ZE Z COC a 
rz 


jakim znaleźliśmy się poło-fsprowadzą — pocieszamy — 


żeniu. Żeby chociaż na żarty 
człowiek gdzie poszedł, zaw- 
sze rozbijało się wszystko o 
ten Annopol. 


Podstępem 


I teraz dopiero tak nam ja- 
koś szczęście dopisało, chociaz 
jeszcze nie jesteśmy pewni, 
czy przed samą przeprowadz- 
ką nie będzie jakiej awantu- 
Ty. 

— A w jaki sposób wynaję- 
li państwo mieszkanie obec- 
nie? 

— Podstęnem, proszę pana, 
zwykłym tylko podstępem. 
Aż się boję panu o tym powie 
dzieć... Ki:edyśmy już doszli 
do cstatecznego przekonania, 
że żaden kamieniczmik nie bę 
dzie nas chciał przyjąć, mąż 
wpadł na dobry pomysł. 
Udał się do swojej rodziny, 
kióra mieszka w śródmieściu 
i uprosił ich, żeby nas zamel- 
dowała jako sublokatorów. 
Rodzina zgodziła się i tylko 
dzięki temu mogliśmy zna- 
leźć sobie mieszkanie. [ak do- 
tychczas kamienicznik jeszcze 
naszego kłamstwa nie rozpoz- 
zal. Nie wiadomo tylko jak 
będzie dalej. 

— No jak się już państwo 


Coraz  wyrśźniej Hiszpa- 
nia siaje się terenem rozgryw 
ki międzynarodowej, coraz 
bardziej zaczyna grozić po- 
ważniejszymi następstwami. 
Zajęcie starku niemieckiego 
przez wladze rządowe spowo- 
dowało natychmiastową od- 
powiedź ze strony Niemiec. 
Krażownik niemiecki operuje 
na wodach hiszpańskich i za- 
jął dwa siatki nządowe. 

Wobec tego, że ultimatum 
niemieckie rząd madryski zo- 
stawił bez odpowiedzi Niem- 
cy zamierzają statki hiszpań- 
ske dostarczyć władzom po- 
wstańczym. Komitet nieinter- 
wancyjny w Londynie nie nie 
zdziałał, Wystosowano notę w 
sprawie zaprzestania wysyła- 
nia ochotników, ale jak moż- 
na się było spodziewać wynik 
jest żaden. 


Odpowiedź 


niemiecka 


Odpowiedź niemiecka, któ- 
ra pokrywa się z odpowiedzią 
włoską, czy jeśli ktoś woli od- 
wrotnie oznacza w rzeczywi- 
stości edmowę. 


Wspomniane państwa od- 


powiedziały, że gotowe są za- 


Kiedy organizm zatrzymuje kwas moczowy... 


/| zamiast go pośpiesznie wydalać z' duje nieczystości cery, wrzody, czy- 
.| ustroju, wytwarza się zła przemia- | raki. 


Od dawna w tych niedoma- 


na materii, zanięczyszcz_nie krwi,| ganiach stosuje się z dobrym skut- 
odkładanie się tkanki tłuszczowej, | kiem znane zioła czyszczące krew i 


„ja z mą — otyłość, wreszcie nasię- 
-| puje upośledzone działanie innych 


organów. ło niedomaganie ustroju 
wywołuje schorzenia artretyczne, 
reumatyczne i sklerotyczńe, powo- 


sprzyjające rozpuszczeniu się kwasu 
moczowego, zicła na przemianę ma- 
terii D-ra BREYERA Nr. 2. Żądaj- 


cie wszędzie. Wytwórnia Polherba, 


Kraków-Podgórze, _ 


to już przecież nie cofnie swe- 
go słowa... 

Daj Boże — wzdycha 
biedna kobieta — żeby słowo 
pana było święte... 

Opowieść, która snuje się w 
czasie długiego spaceru z An- 
nopola aż do ulicy Wiłeńskiei 
na Pradze jest jakimś ponu- 
rym nieprawdopodobieńswem, 


Chee mieć 
DERMOPALM 
wyra bianeg 
na olejkach 
oliwnych £ 2 


kazać swoim obywatelom wy- 
jazdu do Hiszpanii względnie 
kazać wszystkim wrócić, ale 
dopiero wówczas, gdy wszy- 
scy imni obcokrajowcy opusz- 
czą Hiszpanię. 

Zachodzi zasadnicza różnica 
między wysyłką obywateli 
niemieckich i włoskich, a fran. 
cuskich czy angielskich, W 
pierwszym wypadku mamy 
bowiem do czynienia z mniej 
lub bardziej. zorganizowaną 
akcją prowadzoną za niemą 
zgodą władz państwowych w 
drugim natomiast z akcją pew 
nych prywatnych czynników 
i zważywszy demokratyczny 
system rządzenia tych państw, 
brak jest stuprocentowej kon 
troli pańsiwa nad krokami 
Rojek obywateli, 

Oczywiście Niemcom chodzi 
jednak w pierwszym rzędzie 
o pomoc sowiecką. Ta ma cha- 
rakter podobny do pomocy 
niemiecko -wloskiej, Gdyby 
Niemcy wypowiedziały się za 
równoczesnym wycofaniem 
obcokrajowców, wówczas u- 
kład byłby możliwy, skoro 
jednak wprzód żądają speł- 
nienia warunków cała sprawa 
została pogmatwana. Sowiety 
bowiem nie wycofają się, nie 
mając gwarancji, że uczynią 
to ich wrogowie. 


Us. łowania Francji 
i Anglii 


Wszystkie usiłowania Fran- 
cji i Anglii idą dalej w kie- 
runku niedopuszczenia do te- 
go, by Hiszpania stała się za- 
lążkiem nowej wojny. Nota 
niemiecka i włoska będzie więc 
tematem dalszych rozważań i 
prób znalezienia jakiegoś wyj 
ścia. Ale sytuacja z kolei za- 
ognia fakt wylądowania w 
Maroku hiszpańskim, znajdu- 
jącym się pod władzą wojsk 
powstańczych, regularnych 
oddziałów niemieckich. 

Dzieje się to w najbliższym 
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a przecież znakomicie charak» 
teryzuje nastawienie społeczeń 
stwa do Annopola i jest dos- 
konałym dowodem na to, że z 
tego miasta trędowatych na 
ogó! nie ma powrotu. 

W wyjątkowych tylko wy» 
padkach, dzięki nadużycior 
można się z Annopola wvdo» 
stać do miasta ludzi.. normal- 
nych. 


Wa politycznym widnokręgu tygodnia 
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Hiszpański pożar wojenny 


może ogarnąć całą Europę 


|sąsiedztwie Maroka francu- 


skiego. Zaniepokojenie we 
Francji jest bardzo duże i nie 
wyklucza się możliwości wy. 
jazdu ministra wojny Dala- 
diera celem zbadania sytuae 
cji na miejscu. 

Trudno wyobrazić sobie, by 
Niemcy parły do wojny powa 
szechnej. Wprawdzie sytuacja 
gospodarcza Niemiec jest bar- 
dzo ciężka, a przygotowania 
wojenne posunęły się poważnie 
naprzód, ale mimo to wątpili. 
we jest, by już teraz pragnę- 
ty rozgrywki. 

Faktem jest, że zarówno Nie 
mcy, jak i Włochy, nie życzą 
sobie państwa komunistyczne- 
go nad Morzem Śródziemnym. 
Zresztą życzenie ich nie jest 0« 
dosobnione, gdyż i państwa de. 
mokratyczne tego bynajmniej 
nie pragną. Mają jedynie wate: 
pliwość czy mieszanie się w 
sprawy hiszpańskie, czynna ine 
terwencja jest właśnie odpowię 
dnią drogą? 


Zatarg francusko - 
turecki 


Zdawało się przez chwilę, że 
grozi jeszcze jeden zatarg a mia 
nowicie francusko turecki, 
Mówiono już o koncentracji 
wojsk tureckich na granicy 
Syrii, jednakże po rokowa- 
uiach dypłomatycznych prze- 
prowadzonych w Paryżu, uzgo 
dniono, że sprawa Aleksandret 
iy, terenu w Syrii zamieszkałe. 
go przez ludność turecką, zo- 
stanie rozważona w Genewie i 
Turcja nie będzie interwenio. 
wała zbrojnie. 


Epidemia tyfusu 

Z Kowna donoszą: Przed pa 
roma dniami zanoiowano na 
przedmieściu Aleksota kilka 
wypadków zachorzeń na ty- 
fus brzuszny. Według ostat- 
nich wiadomości choroba roze 
szerza się i nabiera charakte- 
ru epidemii, / 
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TADEUSZ RYS 


Młody bojowiec ladeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekejąc przed pościgiem, wpadł do wil. 
li pułkownika żaudarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pułkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoniu laty. Tatiana zakochała się w bojow. 
cu i wraz z nim uciel:!a z domu ojca 

Sokół pracuwał w fabryce papierosów Polakiewicza, 
Między robotnicami tej fabreki b: a młoda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kocnała się w Owlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamoiania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 
stał. aresztowana. 

Podczas jeduej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
lust do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewoluzjoniści 
szykują na niego. W chwih gdy pułkownik otrzymal list, 
aresziowano w pobliżu willi w Ouwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

łu artszuwumu |luueuszu, pos.zanvwiła Tania pod 
wpływem wyrzutów sumienia dokonać sema własnoręcze 
nie zamachu. Pewnego dźdźżystego dnia wsiudłą do doroż- 
ki i kczałn s'e zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła.do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sił do tego, by udała się z nim do Otwocka, Po drodze, 
gdy jechała powozem zauważył ja doktór Dłuski. 

Gdy Iwanow zmusił ranię, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, Tadeusz po ucizcz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu maiki swego towarzy= 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobzc tego 
Tadeusz postał ja z karteczką do doktora Dluskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wv- 
slannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
o zdradzie lani, Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej sprawie. | 

Zbliżyć się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawii się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżona, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, Kióremu przewcdniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. (Glos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo. 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyła 
kilku wywiadowców, którzy usiiowali jeszcze przezonuć ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego"*, Ale na próżno, 
Jadzia byla nieugię.a. 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania o.rzymała bukict kwiatów rzekomo od swego na- 
rzeczonego w którym odnalazła liścik od Bojowej Organi- 
zacji, nakazującej jej stawić się oznaczongeo dnia na rogu 
Królewskiej i Placu Saskiego, by złożyć wyjaśnienia przed 
Ao RY komisją, Na znak tego, że otrzymała icn list maia 
wysłać Wasylisę, swą nianię, na targ, by tam nabyła żywego 
»rosiaka. Tania wysłała zdziwicną Wasylisę na targ. Gdy 
stara niania wychodziła z willi spotkała pułk. Iwanowa. 


wnikowi o dziwnym pomyśle Tani. Ukłoniła się 
i powiedziała: 

— Pańska córka, barin, jest dziś w wyjątkowo 
dobrym nastroju. Od czasu gdy wróciła, nigdy je- 
szcze nie była w takim nastroju. Ma jednak dzi. 
wny pomysł. Chce koniecznie, bym jej na targu 
kupiła prosiaka... 

— (oooo? Cztoooo? — zdziwił się Iwanow. 
— Prosiaka? Cóż to znowu za wariactwo? 

— Nie rozumiem sama. Gdy ją pytałam po co 
jest ten prosiak, zgnicwało ją to. Ale wobec tego, 
że jest w dobrym humorze, nie chcę jej humoru 
popsąć i postanowiłam wykonać jej kaprys... Jest 
dziś wogóle jakaś inna, czytała Ewangelię. 

— Oho, to podoba mi się! — Iwanow wysiadł 
z karety — odrazu wiedzialem, że to się w końcu 
zmieni... 

— No, barin, mam więc kupić prosiaka, czy nie? 

— Idź, kup. Nie trzeba jej teraz denerwować. A 
pieniądze masz? 

— Tak. Mam. Dała mi. 

— Idź więc i kup. Ale niech będzie tłusty pro- 
siak, bo chudych nie znoszę... He — he — he, co 
za dziwne pomysły ma ta dziewczyna — roześmiał 
się glośno Iwanow, 

Żandarmi i szpicle, którzy stanowili jego straż 


Czytajcie 


ŚWIAT PRZYGOD: 


Tygodnik ilustrowany d.a miodzieży 


Cena 10 groszy 


AJACA POWIEŚC 
MIŁOSCI 


Wasylisa stanęła. Pragnie opowiedzieć pułk 


O 
ŚWI 


i PO ĘCENIU 


przyboczną, nie odstępowali go ani na krok, póki 
nie znikł w pałacyku. Szef Ochrany był dziś wy- 
t ag dobrze usposcbiony. Śpiewaczka Lebie- 
iewa z Opery aiia się spędzić z nim wieczór 
w kabarecie Renaissance. Ach, jak zazdrosną be- 
dzie Nina, którą puścił w trąbę. Jutro wieczorem 
EE oczekiwać znakomitą śpiewaczkę przed 
perą. 

Wieść o tym, że córka jego jest w dobrym hu- 
morze, polepszyłu jego nastrój. Nareszcie ulegla. 
Wkońcu dusza jej jest uratowana! 

Iwanow wszedł do pokoju Tani, Drzwi były 
otwarte. Nawet nie zapukał przed tym. 

Zauważył, że fania zadrżała jak człowiek, któ- 
rego przyiapano na gorącym uczynku. 

Wyprostowała się, spojrzała na ojca wystraszo- 
nym wzrokiem. 

— Przestraszyłaś się, Tanieczka? — zbliżył się 
do niej. — Zapomnialem zapuxkać, Sądzę jednak, 
że nie masz przed wlasnym ojcem żaanych sekre- 
tów. 

Tania milczała. 

— Dlaczego nie odpowiadasz? Wasylisa mówi, 
że jesteś dziś w dobrym humorze... 

— Mój humor nie zmienił się — odrzekła lodo- 
watym tenem lania. $ 

lwanow był rozczarowany. 

— Sądziicm, że skoro masz już tak dziwne po- 
mysły i posylasz nianię, by kupiła na targu pro- 
siąka, to nastrój twój zmienił się na lepsze... 


Co się 


Iwanoro spogląda na córkę zdumiony. 
s.ało? Dlaczego ona nagle meszła do gavinetu? 


— Zdaje się, że mam prawo miewać kaprysy. 
jestem przecież jedynaczką — odrzekła Tania 
z ironią. 

— Jeszcze się wciąż nie uspokoiłaś, Tania? — 
zmienił również ton Iwanow i mówił do niej ostro. 

— Tak długo, póki będę w tym domu, nie uspo- 
koję się. 

— Mylisz się Tanieczka, Czas ciebie nauczy byś 
się zmieniła... Wasylisa powiedziała mi, że jestes 
w świetnym humorze, ale jak widzę omyliła się. 
A może udajesz tak specjalnie dla mnie?... 

— Czytałaś dzisiaj Ewangelię? 

— Tak. 

— Cóż się nagle stało? l 

— Nie specjalnego. Pomysł jedynaczki. 

Iwanow stał chwalę i spoglądał na nią ostrym 
wzrokiem, Miał zamiar powiedzieć jej, że nie znie- 
sie więcej takich odpowiedzi, że ojca należy rów- 
niez szanować, ale umilkł i szybko wyszedi z po- 
koju. Chciał zrugać Wasylisę. Co mu tam bujala 
o doo; m humorze Tani. 

Jednej rzeczy nie może pojąć: czemu to nagle 
Tania wysłała Wasylisę na targ po prosiaka? Czyż 


BOHATERSTW 


by to był tylko kaprys? Nie, to nie tylko kaprys, 
ta sprawa nie jest taka prosta. lania zapewne coś 
zmyśliła... 

iwanow nakazał służbie, by Wasylisa natych- 
miast po powrocie z miasta, zgiosiła się do niego do 
gabinetu. 

— Wraz z kupionym prosiakiem... — dcdał. Po 
upływie pół godziny wróciła Wasy:isa, nosząc na 
ręku „ARE prosiaczka. Weszła wraz z nim 
do gabinetu Iwanowa. 

— Ehe, prowadziś jakieś konszachty z Tanią, 
ty kobylo! — iwanow spojrzał na nią tak przeszy- 
wającym wzrosiem, że staruszka zadygotała ze 
strachu. 

Staruszka stała przerażona, nie zrozumiejąc, 
czemu się baryń na nią tek ga:ewa. 

Baryń drcgi, co za konszachty... Nie rozu- 
miem, co się nagie stało — z trudem wymawiała 
każde słowo. 

— Czemu to nagle barynia posłała ciebie po te- 
go prosiaka? Hat Powiedz — spoglądał na nią 
zgniewany. Pokaż-no tego prosiaka! Zapewne 
usryli w nim coś! Znam się na sztuczkach tych su- 
kinsynów.., 

— A skąd mogę wiedzieć? Jest to dla mnie ró- 
wnież zagadką. Myślałam, że to jakiś kaprys... 

— Kaprys, kaprys — małpowai ją, wyrwał z jej 
ręki prosiaka i zaczął go obmacywać. Po tym bur- 
knął: — zanieś jej, niech się nim nacieszy, woli 
prosiaka, niż wiasnego ojca, ojciec jest przecież 
jej wrogiem. Powiedziałaś stara idiotko, że bary- 
sznia jest w dobrym humorze... Też mi dobry hu- 
mor — zachmurzcna jak dzień jesienny! 

Wasylisa zaniosia prosiaka do poxoju Tani, ale 
tu spotkało ją nas.ępne rczczarowanie. Już na sa- 
mym progu krzyknęja na nią lania: 

— Wyanoś mi się stąd, nie potrzebuję tego... 

— Ależ Tanieczka, przecież sama kazałaś mi go 
kupić, dalaś mi pienięaze na to. 

Tania chwilę milczała, ale gdy zobaczyła, że 
starus. a n.e wychodzi, odezwaia się: 

— Upiecz go sob'e. ale zosiaw mnie w spokoju! 

Siara Wasyiisa su a chwiię, spogiądała na Ta- 
nię wzickicm peinym żalu i potrząsała siwą gło- 
wą. Poiem wyszła, rzucając ostatnie słowa: 

— Szatan pozbawił ciebie rozumu! 

Wasylisa wyszła z pokoju Tani i zastanawiała 
się chwilę. Chciała wejść do gabinetu barynia i o- 
powiedzieć mu o zachowaniu się córki, bała się je- 
dnak, że ją znowu obełżywie potraktuje. Wreszcie 
weszła do kuchni i zalewając się łzami, oddała ku- 
charce prosiaka, n - 

Po wyjściu Wasylisy, Tania zamknęła drzwi 
z pokoju na klucz, położyła się na ctomanie i za- 
stanawiała się nad swoją sytuacją: lowarzyszom 
dała już znać, że list otrzymała, W czwartek o 5-1 į 
ma być na rogu Królewskiej i placu Saskiegv. 
Przyjść na umówione miejsce musi, inaczej 
będzie prowokatorem, a każdy prowokator jest 
tenórzem. jedno tylko nie mogła sobie uzmysło- 
wić, w jaki sposób się wydostanie. Tania nie 
mogla zebrać myśli. To obmyślała plan ucieczki, 
to znowu przychodziły jej inne myśli do glowy. A 
może łam, na rogu Królewskiej į placu Saskiego 
czcka na nią śmierć. Może partia chce ją zwabić, 
by ostatecznie tam wykonać na niej partyjny wy- 
rok śmierci. 

Ale nie! Musi za każdą cenę stąd się wy- 
dostać! Niech się stanie, co się ma stać! 

Tania zeskakuje z otomany i zaczyna szybkim 
krokiem chodzić po pokoju, Myśli z błyskawiczną 
szybkością mkną jedne za drugimi. A 

Nagle staje. Tak! Ten ostatni plan jest b. do- 
bry! Ten musi się udać! Otwiera drzwi pokoju 
i kieruje się do gabinetu ojca. Puka. 

— Wejść! — daje się słyszeć głos Iwanowa. 

Tania wchodzi. 

Iwanow spogląda na córkę 


zdumiony. Co się 


stało? Dlaczego ona nagle weszła do _ gabinetuś 
Dalszy ciąg jutro. 
po) 
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„BIALI NIEWOLNICY" 


ODSŁANIAJĄCA KULISY ŻYCIA 
| BOKSERÓW, 


Kalendarz dnia 


NIEDZIELA 
1 po 3 Kr. św. Ro- 
dziny, Jana D. 
| Słowiański: Do- 
brosława. 
Słońca: wsch. 7.43 
zach. 15.45. 
Księżyca: wsch 
5.55, zach. 13.39, 


HISTORIA PODAJE: 
1569 Sejm w sprawie Unii Lubel- 
skiej. 


STYCZEŃ 


1920. Traktat Wersa!ski zyskuje 
moc obowiązującą. — Gdańsk 
rzesiaje należeć do Rzeszy 
iemiecziej. 
PRZYSŁOWIA 


„Wytrwały burze przestol, 
Wesoly diabła rozbroi*. 
KTO NIE WIE, ŻE: 

W jednej minucie przeciętnie 
wciąra cziowiek 5—7 litrów powie- 
trza (t. j. za jednym oddechem !/2 li- 
tra). Przy pracy mięśn owej ilość 1a 
wzmaza się i osiągnąć może nawet 
30—40 litrów, 

WESOLE DROBIAZGI: 

Pan Kuge'scawanz mówi: „Co 
ma wisić nie uionie, Na przykład 
taki, co go już powiesili“, 


- - - 

pracuje leniwie.. 
trzeba go pobudzić do prawidłowej 
ł systamatycznej pracy. Chory żołqe 
dak jest przyczyną powstawania wielu 
Chorób, zostawia w kiszkach substan- 
cje gnilne, zairuwając w ten sposób 
organizm. 
Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normuią działanie żolądka i kiszek, 
regulują trawienie, usuwają zaparcie, 
pobudzają przemianę rnaterji i prze- 
ciwdziałają tworzeniu się zbytecznego 
nadmiaru tłuszczu w organiżmie, 


Ziola z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane są również przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowago 
(kamicy zo:ciawaiń cierpieniach he» 
moroida'nych 1 otyłości: łatwe do 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych. 


Na mażej wokannizie... 


Str. 3 


rabina Brassow walczy o majątek po (orze! 


Sensacyjna rozprawa przed Sądem Najwyższym 


Głośna sprawa hr. Brassow, 
żony Wielkiego Księcia, szwa- 
gierki cara Mikołaja Il przecı- 
wko Skarbowi Państwa o ol- 
brzymie dobra doszła do naj. 
wyższej instytucji sądowej. 

Na powiększonym komple- 
cie 7-miu sędziów Sąd Najwyż. 
szy rozpoznawał wynikające 
ze sprawy hrabiny Brassow 
przeciwko Skarbowi Państwa 
pytanie, czy za majątki nadane 
należy w rozumieniu Traktatu 
Ryskiego uważać majątki tyl- 
ko państwowe, nadane ze 
względów politycznych, nie- 
zgodnych z interesem narodu 
polskiego. 

Od rozstrzygnięcia tego py- 
tania zależą dalsze losy pozwu 
wytoctzonego przez Hr. Brassow 
o majątki, nabyte w r. 1891 od 
niemieckiego poddanego hr. 
Donnersmarxa za 1.700.900 ru- 
bli w kancelarii notariusza w 
Częstochowie przez Mikolaja 
Bera. Ten ostatni działał w 
charakterze pełnomocnika ce- 
sarza Aleksandra lil. Majątek 
następnie przekazany został 
przez cesarza ówczesnemu na. 
stępcy tronu W. Księciu Micha. 
iowi. 

Obrona hr. Brass”w na roz- 
prawie Sądu Najwyższego 
wskazywała na to, że Sąd Naj 
wyższy od czasu zawarcia Trax 
tatu w Rydze stale stoi na tym 
stanowisku, na jakim zostaí o- 
party pozew powódki brassow, 
t. j. że Traktat Ryski dotyczy 
jedynie dóbr państwowych i 
że teza ta była realizowana we 
wszystkich _ dotychczasewycu 
progczach. 

Żącanie Prokuratorii Gene- 
ralnej zmiany w sprawie Bras 
sow tego stanowiska, zdaniem 
obrońcy Brassowej, nie zastu- 
guje na uwzgiędnienie, gdyż 
traktat Ryski, stanowiąc likwi 
dację najazdu, dążył do uregu 
lowania tych stosunków, które 


a = 


Ostatnie chwile 


(A. E.). Panią Szabeskindo- 
mą cnmwyciły boleści, Położyla 
się m.ęc do ióżka, a mąż jej u- 
siadł obok niej na krzesie z mi- 
ną człowieka, przygotorcanego 
na roszystko, 

— Samon.. — jęknęła pa- 
ni Szabeskindora. — Ja umie- 
ram. 

— ldź, zdaje ci się — mest- 
chnąt boleśnie pan Szabeskind, 

— Nie. Ja się nie my.ę. Czu- 
ję ledomalego oddechu smierci 
tzaciuoiię będę nędzny zmłok. 
Salomon... 

— Siucham ci Balbina. 

— Ty się pernie cieszysz, że 
ja umieram? 

— Wypluj prędko te brzyd- 
kie slowa. Dlaczego bym się 
miałem cieszy? 

— No bo ja ci zarosze biłam 
Ze szczepaczką... 

— Co strasznego. Od szcze- 
Paczki jeszcze niki nie zacho- 
romat, 


— Ź domu ci nie wy » 
lanti i ypuszcza 


D; kur Mae 
jmniej się nie ma- 
jo mieście. 
dE omałam przed tobą pie 
= Bylem szczęśli 7 3 
j ęśliroy, że mnie 
kę. 0g dał takie oszczędne 
BN doprawdy się nie cie- 
sZysZ. że ja umieram? 
— Ach! Co ty mómisz! Po 
prostemu Wa Ze zgryzoią! 
Umierają Przymknęła o- 
czy. à 
— Salomon.. — ieknęla po 


chwili, — Jak ja umrę, to ty 
się potrzebujesz ożenić. 

— Nie! Nie! 

— Nie sprzecimiaj się Salo- 
mon. Przecież już umieram, to 
móromy sobie prardę. Chociaż 
zamsze ci biam, ale pragnę 
twojego szczęścia, bo ci ko- 
cham. 

Co ty zrobisz na śmiecie, sa- 
motny mężczyzna? 

Pan Salomon poczuł łzy m 
oczach i pociągnął nosem. 

— No midztsz, Salomonek. 
Więc ożenisz się, dobrze? 

— Jak chcesz koniecznie... 

— 4 jakąś młodą kobitka... 

— No jak się ożenić, to z mło 
dą. 

— Ładna potrzebuje być... 

— Naturalnie że ładna. 


— Cobyś pomiedział na Sa-' 


binkę Fejerman? 

— Uś, żebyś jak najprędzej 
do raju poszła, żoneczka ty mo 
ja mądra! Już trzy lata temu 
miałem jej na myśli! 

Potężny policzek wyrwał pa 
na Salomona z blogiego odurze 
nia. lo ro paną Salomonorą 
pod roplyrem zazdrości rostą- 
piły nowe moce, 

„Frzerażony małżonek mwy- 
biegł na ulicę a za nim m ko- 
szuli _ „umierająca*, Pogoń 
trwała przez caią ulicę Fran-! 
ciszkańską, mobec czego sąd | 
starościński skazał panią Salo- 
monomą za obrazę moralności 
na miesiąc bezrozględnego are- | 
szłu+ 


wynikły z najazdu, a nie z pry 
watnego nabycia majątku w 
Polsce przez cesarza rosyjskie- 
go od cudzoziemca za pienią- 
dze. 

Wreszcie obrona Brassow po 
woływała się na to, że w dekla- 
racjach wzajemnych przy za- 


wieraniu Irakłatu Ryskiego z 
Sowictami delegacje obu stron 
wysunęły jako zasadę powrót 
Skar- 
bu Państwa Polskiego, wobec 
„majątki dane“ 
mógł dotyczyć jedynie tych 
dóbr państwowych polskich. 


EEIE PAD in a 


mienia państwowego do 


czego termin 


TORTH: 


-7 $ 


E Du grupie, EO i A 


IE dreszczach łamaniu w 


En 


fals 


kościach doznaje się ulgi, W% 
zażywając tabletek Togal. [ię 
Toga] powoduje spadek 
gorączki i uśmierza bóle | 


Do nabycia w najbliższej aptece. 5) 


zerzy pieniedzy 


które carowie rosyjscy rozda- 
wali swoim generaiom w na- 
grodę za udział w uśmierzeniu 
powstania, dążąc jednocześnie 
do wzmocnienia napływowego 
elementu rosyjskiego na ziemi 
polskiej. 

Rzecznik Prokuratorii Gene- 
ralnej oponował przeciw wye 
wcedom pełnomocnika bBrasco- 
wcj i żądał zmiany dotychcza. 
sowej judykatury Sadu Naj- 
wyższego. 

Sąd Najwyższy zcbrał się w 
składzie: prezes Pohorecki, Na 
mitkiewicz, Święcicki, Stanisła 
wski, Kondratowicz, Łukasie» 
wicz, Waśkowzki. 

Proces przeciągnie się kilka 
godzin. 


RZE 


odpowiudu za swe afery 


Wezoraj w Sądzie Okręyo- 
wym w Warszawie rozpożua- 
wany był proces wielkiej ban 
dy tałszerzy pieniędzy. 

Na trop przestępców wpa- 
àli funkcjonariuw:zs Urzędu 
słedczego w Warszawie, kió- 
rzy otrzymali poufne informa- 
cje, że w restauracji przy ul. 
Ch.odnej rég lowarowej kel- 
rer, Luawik Diubsk, kolpor- 
tuje falsyfikaty wśród gości, 
korzystając z ich stanu nie- 
trzeżwości. 

Informacje te zostały po- 
iwierdzone dzięki ścisiej cb- 
serwacji, jaką nad kelnerem 
TOZ.0£ZONO. 

Ujawniono także wspó!ni- 
ków kolporiera, kióry jak się 


WSA FET $ Ww 1a 4 ZJ 


| NIE UrAJ BYLE KOMU 


1rzepuw.ednie, Kedaśtor 
SZzyneć - DZKOJNIK, psyCuu= 
gea:0.08, alur pras nau- 
wyci - be.e.rys.ycZznycu, 
Wita. ZDuwca ulsŁy iUs- 
kiej, Osresia Cuacakier, Zdu.iuwci, 
przeznaczenia, wskazuje szczęśliwe 
numexvy iosow Lolerii Lansiwowej. 
LiEu.UiA (Lv.gny pod wpiywem jego 
śL5s85c.1 tugauuje 1mioua, Nazwiska, 
wyszczególnia uajważniej tukiy ży- 
cia, daje oapuwieużzi na pum*siane 
pby:ania.  trzyjęcia codziennie. 
xrzyjóż osobisc.e lub podaj datę 
urvużenia, Otrzymasz horoskop, 
astro.ogiczny bez żadnej dopłaty. 
źalącz 0 groszy znaczkami poczto- 
wymi. Warszawa, redakcja „Świt“, 
Żuinskiego 9. 


okazało utrzymywał kontakt 
z niejakim Lucjanem Deiko 
i dwiema innymi kobietami. 
One to w szczególności zaj- 
mowaiy się puszczzaniem W 0- 
bieg łaiszywych pieaiędzy, 
zakupując w drobnych skle- 
pikach różne towary. 

Ta drogą wiadze śledcze do- 
tariy Go Iabryczki, gdzie pro- 
Gukowano falsylikaiy. U He- 
leny Blanko na Woli znalsz:o- 


no wszystkie przyrządy oraz 


zapas monet. 


Kiedy poiicja przeprowa- 
wizją u kolporierek. 


azaia re 


jedna z nich starała się po- 
zbyć kompiomiiujących cowo 
dów rzeczowych przez wyrzu 
canie ich przez osno. Druga 
poiknę:a kilka monet, sądząc, 
iż będzie to najlepszy sposób 
ukrycia. 

Policja zaobserwowa!a ma- 
newr i po przewiezieniu kole 
por.erki do aresziu, przydzie- 
lono jej kobietę-obserwa.or- 
kę, Naiura zwyciężyła į po.k- 
rięte fałszywe monety wyszły 
na Światło dzienne. 

Do rozprawy wzzorajszej 
Misr licznych świadizów. 


Bandyta skazany na śm.erć 
błaga o iaskę P. Prezydenta Rzpiitel 


Do kancziarii cywilnej Pana 
Prezydenia R. P. wpiynęiy w 
ub. tygodniu axta sprawy kar- 
nej herszta bandytów, ska- 
zanego na karę śmierci przez 
powieszenie, 
Losy tego procesu przedsta- 
R się w sposób niezwykiy, 
gdyż zaszedł niespotykany je- 
szcze w praktyce sądowej wy- 
padek świadomego doputzcze- 
nia skazańca ao uprawomoc- 
nienia się wyrozu śmierci. 
Już w sądzie I-szej instancji, 
Jan Chromenko, mieszkaniec 
Czarnej Wsi, pow.  białostoc- 
kiego, oskarżony był o dokona- 
nie szeregu zuchwałych napa- 
dów rabunkowych na czele 
bandy złożonej z 4-ch osób. 


Szajka ta zgładziła m. in. księ- 
dza proboszcza. 


Sąd Okręgowy w Białym. 
stoku skazai Chromenkę na ka 
rę śmierci. Bandyta zachował 
się w toku sprawy całkowicie 
apatycznie i nie skorzystał na- 
wet z prawa zapowiedzenia 
skargi apelacyjnej tak, że wy- 
rok w stosunku do niego już po 
5-ch dniach stał się prawomoc- 
ny. 

Obecnie prokuratura Sądu 
Okręgowego w Białymstosu, 
skierowała z urzędu akta spra. 
wy do Warszawy, celem przed- 
stawienia ich Panu Prezyden- 
towi R. P. i rozstrzygnięcie czy 
Chromenko zasiuguje na łaskę, 

jen" WBEWBÓ NW I] 


W CZTERY OCZY __ 


intymne rozmtwy ikSa z 


P. ROMANA S. zwierza nam się: 


„Mam lat 23, jestem mężatką, po- 
dobno b. ładną, wzorową żoną i 
maiką synka, lecz mimo tych cnót 
myśli moje ciągle wybiegają poza 
obręb ogniska domowego za pew- 
nym p. Leonem S., którego pozna- 
iam, za pośrednictwem mojego mę- 
ża jako jeszcze panienka i6-leinia. 

Podobał mi się 
wejrzenia. On jednak, widząc, że 


koiega jego, t. j. mój obecny mąż, | 


tzyieinikaini 


| Za to po ślubie o mało nie osza- 
lałam. Byłam wściekła na siebie, że 


- mnie nawiedza podobnie grzeszna 


miłość. A tu na domiar zlego p. Le- 
cn zwierzył się mcjej znajomej, że 
mnie bardzo lubi i tylko meją cso- 
„bą żyje. Jak mnie zobaczy z daleka, 
„to wystarczą mu na cały rok. 
| Tymczasem ja już przez 5 lat sie 
, męczę i o nim ciągle myślę, zamiast 


kich meżíw na świecie. 
Więc co robić, Kochany Panie 


Gdyby nie istnialy pok 
5) 
yoy Nie iSiniaiy POKUSY... 


dozwolona. Jedni ulegają pokusom, 
ale muszą przeważnie ciężko poku- 
tować później za chwilę upojenia. 

Inni wolą cierpieć i opierają się 
pokusom w nadziei, że w końcu uda 
im się przezwyciężyć kuszenić sza 
iana i odzyskać spokój. 

Są jeszcze inni, sprytniejsi, któ- 
rzy ulegają pokusom, nęcącym po 
prostu jak każdy owoc zakazany, a 


od pierwszego o mężu, który jest wzcrem wszyst- po tym przekonawszy się, że ich 


| wyobraźnia przypisywała temu „o 
wocowi” lepszy smak, niź ma w rze- 


kocha ranie bardzo, przestai się z Redaktorze? Męża nie ciicę zdra- rzywistości, przeważnie odrzucają 


nami spotykać, co 
łem sobie tym, że ja go nic nie ob- 
chodzę. 

Przez ten ezas obecny 


stwo, Tamtego kccnam i cnciaża- 


|bym go widzieć. 


mąż mój Gdy wychcdzę na miasto, to z tą Pani zaniechanie 


Tęsknię za nim.: 


wytiumaczy- ! dzić, bo uważam to za wielkie świń- ' go 


| " Ma Pani do 


won jedno z tych 
trzech wyjść. 


sobiście doradzam 
da!- 


i 


wszelkich 


ciągle mówił mi o swojej silnej, myślą, że go spotkam, a gdy nie,' szych zbliżeń do owego pana Lev 


wielkiej miłości i zamiarze ożenie-: wracam rozczarowana, w najgor- na. 


nia się ze mną, na co ja się w koń- 


lcu zgodziłam, gdyż byłam bardzo 


usoga, a mąż mój miał dobrą po- 
sadę konduktora kolejowego. 

Jak mi się zdawaio, wysziam za 
mąż z wielkiej miłości O tamtym 
przed ślubem myślalam b. mało, 
gdyż poruwnywałam uczucie p. Leo- 
na i mego męża i wywnioskowałam, 
że miłość jego była b. licha, 


Zwrzecam się z prośbą o udziele- 


|= humorze. 
nie mi rady". 


Gdyby nie istniały pokusy, świat 
byłby rajem. Niestety, tak nie jest. 


ku. Jest ich tysiące odmian. 


LE miewamy na każdym kro- śliwa, 


Może i bylibyście ze sobą szczęśli- 
wi, gdybyście się pobrali. Ale lo: 
zrządził inaczej i teraz już przepa: 
dlo. Kto wie, czy przy bliższym po- 

rznaniu nie rozczarowałaby się Pani 
do owego p. Leona. J 

| Na razie powinna Pani być szczę- 

mając męża tak bardzo wzo- 


rowego. Rzadko która mężatka moe 


Każdego korci jakaś rozkosz nie-lże sie tym poszczycić. 


Nea czele stoją 


Około 50 milionów dolarów 
wynosił w roku 1935 wywóz 
broni ze wszysikich krajów 
globu ziemskiego. Z tej sumy 
tylko 29 milionów dolarów 
jest zaznaczone w  statysty- 
kach wywozowych. Pozostałe 
zaś 21 milionów przypada na 
przemyt do Chin, na Wschód, 
do Ameryki Południowej i do 
temu podobnych klientów, 
którzy nie mają możliwości 
legalnie pokryć swego zapotrze 
bowania na broń. 

Dziś Hiszpania jest najwiek 
szym odbiorcą tych „cichych 
kupców“ z Rotterdamu, An- 
twerpii, Lizbony i Genui, któ 
rzy na generale Franco i rza- 
dzie republikańskim zarabia- 


ją krocie. 

Hiszpańska wojna domowa 
pochłania oibrzymie masy 
broni i amunicji. Legalne do- 
stawy mog, tylko częściowo 
zaspokoić to zapotrzebowanie, 
ponieważ koncerny zbroje- 
niowe mogą posłać „towar“ 
tylko wówczas gdy otrzymu- 
ja bezpośrednie lub pośrednie 
zamówienia od uznanych rzą- 
dów. Ograniczenia te nie ist- 
nieja dła przemytników i oni 
też masowo dbstarczają broni 
obu walczącym w Hiszpanii 
stronom. Dostarczają oni prze 
de wszystkim „dzicz“ lub „por 
celanę". 


„Dziczą” jest współczesna 


broń, którą dowództwa armii 


TALLIN. Nieprzerwane de- 
szecze j liczne burze spowo- 
dowały groźny wylew rzek 
Emmajóggi i Wierzjarw. Wie- 
łe gospodarstw wiejskich zo- 
stało pleietych od świata. 

Istnieje obawa, że wieśnia- 


cy będą zmuszeni zabijać by- 
dło, nie mając możności do- 
starczenia mu paszy. Nieu- 
stające deszcze grożą rozsze- 
rzeniem się niebezpieczeństwa 
powodzi. 


itnicy dostarczają broń Hisz 


wypróbowamni specjaliści 


usuwają z użycia wskutek od 
świeżenia materialu wojenne- 
go i sprzedają zużyta broń na 
szmelce. „Szmele* ten odkupu- 
ją przemytnicy, odpowiednio 
go przerabiają i na nowo 
sprzedają. 

„Porcelana“ składa się z po 
syłek broni które zostają oc- 
lone jako części maszyn lub 
wyroby metalowe. „Dzicz” 
może być zarazem .porcela- 
na“ i oba te rodzaje składają 


się z rewolwerów, karab mów. | 
karabinów maszynowych lub 
też z samolotów bomkowych 
rczłożonych na części. 
Metody przemytu broni 
zmieniają się z dnia na dzień. 
„Fracujący” w Holandii Ame- 
rykanin Waszyngton Wilbur. 
kióry oficjalnie uchodzi za 
przedstawiciela _ amerykań- 
skich maszyn do szycia, nabył 
niedawno wiełką ilość świń, 
polecił je zabić, wyjąć z nich 


Tajemnicze zaginięcie biuralistki 
Gdzie ukrywa s.ę od 5 tygodni? 


Władzom policyjnym złożo- 
ne zostało zameldowanie w 
sprawie tajemniczego zaginię- 
cia 29-letnie, biuralisiki, Fran 
ciszki Rezyka (Mokoiowska 
nr. 46) urzędniczki warszaw- 
skiej firmy „Citroen“. 

W dniu 1 grudnia 193% r. Re 
zyka wyszła z domu do pracy 
o godz. 7 min. 30 rano, jednak 
że do biura się nie zgłosiła i 
zagnal o niej wszelki słuch. 
Dopiero po kilku tygodniach 


do pracodawców zaginionej, 
jak i do właścicieli mieszka- 
nia, gdzie Rezyka zajmowaia 
pokój, p. Sidorow kukakrot- 
nie telefonowali anonimowi o- 
sobnicy, zapewniając, iż do te- 
lefonu dojdzie zag.niona. 
Przez telefon rzeczywiście 
odzywał się głos podobny do 
głosu Rezyki, przyczym pro- 
si-a ona, by nie wszczynano 
za nią poszukiwań i nie mel- 
dowano o zag'nięciu policji. 


Pełna tabela 37 Loterii 
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YI HI ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
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bronią. W innych znów wy- 
»adkech modele pianin., 
sxrzynki do patefonów lub 
podobne przedmioty służą ia- 
ko „materiai do opakowania“ 
drobniejszych rodzajów bro 
ni. 

Jedną z głównych _ central 
przemytu broni jest od lat bar 
Pelikan w Rotterdamie. Tutaj 
cczydują dwaj Amerykanie. 
wspomniany już Weszynston 
Wilbur į kapitan Blix, do któ- 
rego należą, dwa statki han- 
dłowe: „Gyssen“ i „Rydeck”. 
Na n.ch przewozi się broń do 
Wenezueli, Chin. Arabii i do 
Hiszpanii. 

Wiłbur i Blix posiadają mo- 
nopol na karabiny mauzera 
medel L 896, kaliber 7.92, któ- 
re stały się jedyną bronią uży 
wang przez oddzialy genera- 
ła Franco. Jak wielkie są ich 
transporty bron: można wy- 
wnioskować z tego prostego 
rachunku. Jedna skizynka z 
bronią zawiera 20 karabinów 
z 80 odpowiednimi bagnetami 
i 80 paczek z nabojami po 20 
sztuk. Zajmuje ona 22 centy- 
metry sześcienne przestrzeni 
i waży wraz z cynkowym opa- 
kowaniem 150 kilogramów. 
Można łatwo sobie wyobrazić. 
ile broni może przewieźć obła- 
dowany statek 3500-tonowy 
i ile może wymienić broni je- 
go posiadacz, jeśli dwa takie 
statki stale kursują między 
Holandią a Hiszpanią. 
czenie broni wenezuelsk'emu 
admirałowi Delgado, gdy ten 

Największą dotychzas tran- 
sakeją Wilbura było dostar- 
zamierzał powstać przeciw 
dyktatorewi Gomezewi. Trans 
port broni, który jak zwykle 
był opłacony z góry, nie przy- 
był ma czas do Wenszueli. Na 
siaiku bowiem zepsuło się coś 
na pełnym morzu i naprawa 
uszkodzenia wywołała i 
dniowe opóźnienie, 

Delgado, który sam chciał 
objąć w posiadanie transport, 
sądził, że przemytnicy zdra- 
dz li go i odebrał sobie życie. 
Wskutek tego powstanie spa- 
llo na panewce i Wilbur sprze 
dał broń, za którą już Delga- 
do zapiacił, bołwii, prowadzą 
cej wówczas wojnę z Para- 
gwajem. 

Dziś Wilbur jest głównym 
dostawcą generała Franco. 
Również i od n'ego otrzymuje 
z góry pieniądze. Jego ceny 
nie są wcale niskie: generał 
Franco płaci 10.000 dolarów 
za 7,5-centymetrową armatę, 
170 dolarów za miotacz gra- 
natów... 
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SKŁADAJCIE OFIARY NA 
Fundusz Obrony Morskie 


Za udział 


w zb.egow.Sku 


Wozoraj przed Sądem Okrę 
gowym w Warszawie stanęła 
młodociana Janina Osiza, o- 
skarżona o udział w zbiegowi- 
sku, które wspólnymi siłami 
dopuszczały się gwałiu na 
mieniu ludności żydowskiej 
w Mińsku Mazowieckim. 

Działo się to w dniu pogrze- 
bu Ś. p. wachmisirza Bujaka. 
Osica, jak zeznali Świadko- 
wie, niczym furia, biegła po 
ulicach miasta, rzucając ka- 
mieniami w szyby okien ży- 
dowskich. 

Sąd skazał Osicę na 8 mie- 
sięcy więzienia. 


"JAN DULIŃSKI 


mi SENSACYJNA POW 


Potężny angielski wywiad szpiegowski „Intelligence Ser- 
tice“ a. zniszczyć władzę bolszewików. W tym celu 
wysłał do Rosji swych najzdolniejszych agentów - szpiegów 
Artura Jamesa i Annę Morettę 

Jamesowi udało dostać się do Cze-ki w charakterze wyż- 
szego urzędnika i figurował iam pod nazwiskiem Skwarce- 
wa, Anna More'te otrzymała zaś engagement do baletu Ope- 
ry moskiewskiej, którą wespół z elementami kontrrewolncyj- 
nymi szpedzy zamierzali wysadzić w powietrze podczas 
zjazdu bo!szewików, 

Wraz z Anną Morette i Jamesem przybył do Rosji ko- 
chanex Anny, Niemiec Heidenau, który na skutek wstrząsa- 
jących przeżyć został szpiegiem angielskim.  Podawał się 
w Roji za Kozakowa i udawał głuchonicmego. Prześladował 
go jednak pech i zaraz po przybyciu do Rosji wpadł w ręce 
Cze-ki. Był on przekonany, że zdradziła go kochanka. 

James chcąc odsunąć wszelkie podejrzenia od Anny Mo- 
rette, rzucił oszczerstwo na dyrekiora baletu, Andersa, oskar- 
żając go o branie udziału w kontrrewo!ucyjnvm spisku. W 
więzieniu Cze-ki Anders spotkał się z Kozakowem, który 
postanowił zasypać kochankę. Opowiedział więc Andersowi 
o swych przeżyciach i napomknał między innymi, że jego 
Anna jest zdolną tancerką. W tej samej chwili w umyśle 
Andersa zrodziła się straszna myśl. 
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„„Judiro może być już 
czasem za późno‘... 


— Czego się pan tak przeraził? — zapytał Ko- 
zakow, ujrzawszy, że twarz Andersa wykrzywiła 
się w dziwnym grymasie. — Czy pan ją zna? 
Mam do pana wielką prośbę, opisz mi pan 
dokładnie wygląd zewnętrzny swej kochanki — 
drżącym głosem mówił Anders. Straszliwa myśl, 
kióra zrodziła się w jego umyśle, nie dawała mu 
już spokoju. 

— Jak ona wygląda? Już przecież panu powie- 


spojrzeniu i mctalicznym głosie, gdy się uśmiech- 
nie, oczaruje nawet mężczyznę nie zwracającego 
wogóle uwagi na kobiety... Tak, tak ona wygląda, 
mój miły przyjacielu... — Kozakow ciężko west- 
chnął, jak gdyby 'nagle coś sobie przypomniał. 
Czy nie zna pan czasem niejakiej Kirpucz- 
nikowej? — zapytał nagle Anders. 

— Kirpucznikowej? Nie, nie znam takiej. Po 
raz pierwszy słyszę to nazwisko. 
Powiedz mi pan jeszcze, czy agentka, o któ- 
rej pan mi opowiada, dobrze włada rosyjskim? 
Pan przecież wspomniał, że ona jest Angielką. 
Jest wprawdzie Angielką, ale mówi po ro- 
syjsku niegorzej od rodowitego Rosjanina, Przed 
wojną mieszkała przez dłuższy okres czasu w Ro- 
sji... 
i Podejrzenie, jakie zrodziło się w umyśle An- 
dersa, coraz bardziej przeobrażało się w pewność. 

— Czy gdy się uśmiecha, na policzkach nie 
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tworzą się jej urocze dołeczki? — Anders pragnął 
upewnić się w swym podejrzeniu i szukał coraz 
to innych znaków szczególnych, które by utwier- 
dziły go w przekonaniu, że kochanka Kozakowa 
i tancerka Kirpucznikowa to jedna i ta sama osoba. 

— Czy pan ją naprawdę zna? — dziwił się Ko- 
zakow. — Tak, gdy się śmieje na policzkach two- 
rzą się jej urocze dołeczki; czy pan ją zna? 

Zdaje mi się, że... tak... — odparł Anders 
dziwnie zmienionym głosem — zdaje mi się, że to 
ta sama... 

— Czy również i pana uwiodła? — wykrzyknął 
Kozakow. — Czy pan jest przekonany, że to ta 
sama? 

— Wkrótce przekonam się o tym... 

Anders raptownie zerwał się z miejsca i zaczął 
walić pięściami w drzwi. 

Co pan zamierza uczynić? — zapytał prze- 
rażony Kozakow. 

3 Bądź pan spokojny, nie wyrządzę mu krzy- 
wdy... 

Gdy dczorca zbliżył się do drzwi i zapytał cze. 
go sobie Anders życzy, dyrektor baletu oświadczył: 
Towarzyszu, zameldujcie, aby mnie natych- 
miast przesłuchano, mam do zakomunikowania nie- 
zwykle pilną i ważną wiadomość... 

Co chce pan zakomunikować? — Kozakow 
doskoczył do Andersa. 

.— Bądź pan spokojny... Przecież pan sam po- 
wiedział przed chwilą, że chce zdemaskować tych, 
którzy wydali pana w ręce Cze-ki... 

— Tak, słusznie... Ale co to ma za związek z pa. 
na osobą? 

Musieli przerwać rozmowę. Do celi wszedł do- 


— 


| zorca i polecił Andersowi udać się na przesłucha- 
działem. Blondyna o falujacych włosach, ostrym | nie 


Po kilku chwilach dozorca wprowadził Ander. 
sa do dużego pokoju, w którym za dlugim stałem, 
nakrytym suknem, siedzieli Szypow, Jakacki i Ja- 
mes-Skwarcew. 

Było to nazajutrz po rozmowie, jaką James 
prowadził z Anną Morette za kulisami Opery i któ- 
rą podsłuchał Jakacki. Jak już wiemy jakacki 
postanowił wówczas czekać jeszcze przez kilka 
dni, pragnąc przyłapać Skwarcewa na gorącym 
uczynku. 

James nazajutrz, spotkawszy Jakackiego, wy- 
czuł, że ten obrzucał go badawczym spojrzeniem. 
U'dawał, że tego nie dostrzega, ale jego umysł za- 
czął już pracować nad sposobem usunięcia Jakac- 
kiego z drogi. Jakacki mógł bowiem pokrzyżować 
plany spiskowców. 

Po podsłuchaniu rozmowy, Jakacki postanowił 
nie spuszczać Skwarcewa z oka. Gdy Skwarcew 
wszedł do gabinetu Szypowa, aby złożyć raport z 
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rewizji przeprowadzonych ubiegłej nocy, wszedł 
tam również Jakacki, aby rzekomo o coś się za- 
vtać. 

$ Usłyszawszy, że aresztowany dyrektor baletu 
pragnie złożyć jakieś doniosłe zeznanie, obaj po- 
zostali w gabinecie. 

— Ciekawe co takiego może jeszcze zeznać ten 
osobnik — rzekli prawie że jednocześnie i rozsie- 
dli się wygodnie w fotelach. 

James pragnał w tej chwili pozbyć się Jakac- 
kiego. Bóg wie, co zamierza zeznać Anders. Było- 
by więc bardzo pożądane, aby Jakacki nie był 
przy tym obecny. Jego spojrzenia rzucane spode 
łba nie wróżyły nie dobrego. Należałoby go jesz- 
cze dziś zwabić za miasto i wysłać na tamten 
świat, jutro bowiem może już być za późno... 

Ale w jaki sposób go się pozbyć? Nie mógl mu 
przecież powiedzieć wręcz: Słuchaj braciszku. o- 
puść gabinet. To wywołałoby największe podej- 
rzenie, Trudno, musi znieść jego obecność. chociaż 
ona go mocno denerwowała i odbierała mu pew- 
ność siebie. 

Ale co takiego ma do zeznania Anders? — „Bar- 
dzo pilne i doniosłe”, zameldował dozorca. James 
starał się ukryć swe lekkie zdenerwowanie pod 
maską dobrego humoru. Opowiedział więc kilka 
komicznych epizodów z nocnych rewizyj i przy 
iym śmiał się serdecznie. Podczas gdy opowiadał 
o tym wszystkim, spostrzegł, że Jakacki kilkakrot» 
nie obrzucił go podejrzliwym spojrzeniem. 

— Niedługo już będziesz na mnie tak patrzał — 
pomyślał James w duchu — jeszcze tej nocy stra. 
cisz wzrok na zawsze!.... 

W pewnej chwili James przerwał swą opowieść, 
Dozorca wprowadził do gabinetu Andersa, Twarz 
dyrektora baletu zdradzała silne wzburzenie. Obej- 
rzał się wkoło i rzekł zdenerwowanym głosem. 

— Mam do zakomunikowania bardzo ważną 
wiadomość! 

— Co takiego? — zapytał surowo Szypow, a 
zwracając się do Jamesa, poprosił: — Towarzyszu 
Skwarcew, bądźcie uprzejmi i zaprotokółujcie ze- 
znanie aresztowanego. 

Anders nagle zaniemówił. 

— No, dlaczego nie mówicie? — zapytał znie- 
cierpliwicny Szypow. 
obecności tego zdrajcy nie złożę zezna- 
nia — odparł ostro Anders. 

— Milezeć! — huknął pięścią w biurko Szy- 
pow. — Rozumiem, że macie złość do człowieka, 
który zdemaskował waszą kontrrewolucyjną dzia. 
łalność. Bylibyście gotowi go zadusić, co? Proszę 
mówić, gdyż w przeciwnym wypadku będę zmu- 
szony polecić, aby odprowadzono was do karceru 
za obrazę przedstawiciela władzy. Co takiego ma- 
cie do zakomunikowania? 

James spostrzegł w tej chwili, że przez twarz 
Jakackiego przebiegły drgawki, jak u człowieka, 
który nagle odczuł silny ból. 

— Jeśli mnie zmuszacie, to złożę zeznania —— 
odparł Anders, — Proszę was jednak, abyście 
zwracali baczną uwagę na „tego przedstwiciela 
władzy“... 

— Nie grać mi tu żadnych komedii! — zerwał 
się z miejsca Szyopw. — Mówcie, co macie do za- 
komunikowania, bo inaczej powędrujecie na osiem 
dni do karceru! 

— Aresztant Kozakow, który uchodzi za głu- 
choniemego, zaczął dziś mówić... — głos Andersa 
drżał ze wzburzenia. — Siedzi ze mną w jednej 
celi i opowiedział mi, że jego kochanka jest zdolną 
agentką angielskiego „Intelligence Service"... 

Dalszy ciąg jutro. 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Następnego dnia wyprowa- 
dzono z fortu „buntowników“, 


wę fortu. 


cież nie mogli przeskoczyć 


HISZPAŃSKA 


LEGIA CUD 


ZÓZIE MSKA 


Ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Hiszpańska Legia Cudzoziemska 
składa się z naigorszych elementów, 
oteż żołnierze są zupelnie niezdy- 
scyplinowani. å 

Valki z Arabami toczyły się ze 
zmiennym szczęściem. n Ke 
zam i DEZO razu legionista Niemiec 
ap edował Białoskórskiemu że ku- 
pi od Polaka zegarek za 60 franków, 
gdy w zasadzie nie był on więcej 
wart od 10 franków. 


o oześmiatem się i zapyta- 


więc czego chcesz? 
0y Pan sierżant zainte- 
resował się tą sprawą i rozka- 


— 


zał koledze zwrócić mi pienią | S 


dze. re 

— Trafiłeś pod dobry adres! 
= pomyśla em, a na głos rze 
kłem: ,. 

— Kupiieś zegarek? 

Saak. , 29 

— Żapłaciłeść 


— Ta 


— Byłeś pijany? 

— Nie. 

— Więc wiedziałeś, co ku- 
pujesz? 

— Tak. 

— Więc czego chcesz ode 
mnie? Nic ci nie mogę pomóc. 

Żołnierz oddalił się jak zmy- 
ty. Rzeczywiście nie mogłem 
mu nic pomóc, ale gdybym na- 
wet mógł, nic bym nie uczy- 
nil. Był to przecież Niemiec, 
a ja nienawidzę ich. 

Nie tylko ja, ale większość 
legionistów nie lubi Niemców. 
ą oni zarozumiali, chytrzy, 

W CA się z najcięższych 
robót i: poza tym są wielkimi 
żarłokami. Toteż nikt w Legii 
"ich nie lubi. Zresztą oni mało 
się tym przejmują, przebywa- 
ją wyłacznie ze sobą i mało 


Przyglądali mi się spode łba, 
ale ja ich już się nie obawia- 
łem. Nic mi nie mogli zrobić. 

Wypoczęty zacząłem space- 
rować po forcie. Z zadowole- 
niem stwierdziłem, że był do- 
sonale zbudowany, a jego 
szerokie, grube mury mogły 
chronić nas przed najzacie- 
klejszymi atakami Arabów. 

— Co z tego — pomyśla- 
łem — chyba tu wkrótce przy- 
będą francuskie pułki i nas 
rrzegonią, 

I tak się rzeczywiście stało. 
Po kilku dniach przybył do 
fortu batalion żuawow, aby 
„nas zmienić”, jak się to u 
nich pięknie nazywało. 

ażdy z nas przeklinał w 
duchu porządki panujące w 
Maroko. Przekleństwa te 'ed- 
nak nie nie pomogły, musie- 
liśmy się wynieść z tortu. Na- 
zajutnz wyruszylśmy na dal- 
szą wędrówkę po górach, na 
dalsze potyczki z Arabami. po- 
zostawiając w forcie tych, któ- 
rzy przyszli do gotowego. 

Gdy słońce chyli?» się ku 
zachodowi, dotarliśmy do du- 


się zadają z kolegami innych |żej polany, która była wyma- 


narodowości. 


rzonym miejscem pod budo- 


— Tu się zatrzymamy — o- 
świadczył major — i jutro 
przystąpimy do budowy no- 
wego fortu! 

— Z którego znowu nas wy- 
gnają Francuziki — pomyśla- 
łem z goryczą. 

W ten sposób myśleli wi- 
docznie i pozostali żołnierze. 
można to było poznać po ich 
wyrazie twarzy. 

W ciągu całego dnia i nocy 
Arabowie nie pokazywali się 
na horyzoncie. Z jednej stro- 
ny nas to bardzo dziwiło, a 
z drugiej cieszyło, przynaj- 
mniej mieliśmy spokój. 

Nazajutrz o Świcie przystą- 
piliśmy do ciężkiej, znojnej 
pracy, Jo budowy fortu. Gdy 
praca wrzała w najlepsze, uj- 
rzeliśmy oddział żuawów. 

— Co tu robicie — zapytał 

oficera żuawów zdumiony 
major. 

— Ratujcie nas, ratujcie! 
— odparł głosem pełnym roz- 
paczy oficer. — Dzisiejszej 
nocy napadli na nas Arabo- 
wie i wyrżnęli połowę na- 
szych żołnierzy. 

— Już zdążyli na was na- 
paść? To wygląda na mało 
prawdopodobną rzecz. Prze- 


przez tak wysokie mury? —- 
dziwił się major. — A co ro- 
biły wasze posterunki? 
Wówczas oficer zaczął opo- 
wiadać, że oni się pobili i na 
La nie rozstawili posterun- 


ów. 

— Psiakrew! — ryknął ma- 
jor. — Podczas gdy myśmy 
maszerowali przez cały dzień, 
wyście urządzili sobie libację. 
Myślicie może, że teraz przyj- 
dę wam z pomocą. Zresztą w 
jakim celu? Przecież tamci 
zostali wybici. 

Nagle kapitan zamilkł, — 

zwrócił się w naszą stronę i 
rzekł szeptem: 
Nam się przynajmniej 
poszczęściło. Nie wiadomo, 
czy by Arabowie i nam nie 
zadali bobu, a tak przynaj- 
mniej dostało się tym francu- 
skim pieskom salonowym. 

Myśl ta go rozśmieszyła i 
uśmiechnął się. Następnie ła- 
godniejszym już tonem _ 0- 
świadczył oficerowi żuawów: 

— No, dobrze, jutro udamy 
się do fortu. Dziś nie możem. 
łam iść, bo w ciemnościac 
nocy Arabowie mogą nas roz- 
bić w puch. 

Dalszy ciąg jutro. 


Str 8 


„Przygody Doda” 


Niedzielny film rysunkowy p. é. 
ZEMSTA DODKA 


Oby wszyscy byli tacy, W karnawale wszędzie bale: 
Jak nasz Dodzio — człowiek pracy! | Było tak i będzie stale! 

W dzień pracuje, w nocy chrapie U sąsiadów gra muzyka, 

Pcd pierzyną na kanapie. Par czternaście w tańcu bryka. 


PDodek ze snu wytrącony, 

Na tańczących ciska gromy: - 
Takie rzeczy mówi szczerze, 
Że wstyd pisać xa papierze. 


W chwilę potem jest na górze. 
- Rzecz się ma ku awanturze: 
Chce rachować Dodka kości 
Sąsiad przy pomocy gości. 


Wydobył zza szafy szczotki. 
(Dar gwiazdkowy starej ciotki) 
Jak karnawał, to karnawał! 
Zrobię ja tym łotrom kawał! 


Siedzi Dodek w złym nastroju, 
Błądzi wzrokiem po pokoju, 
Nagle jakaś myśl mu błyska... 
Dojrzał w kącie swe buciska! 


Dodek życie nader ceni, 
A więc cofa się do sieni 
I jak zwykle, bardzo szczery. 
śle łobuzów do chelery. 


To nie sztuka zabić kruka, 

Ani sowę palnąć w głowę, 

Ale sztuka całkiem świeża — 

Z kijów w butach mieć tancerza! 


A na górze u sąsiada 
Towarzystwo się objada. 
Śledzie, trunki, cielęcina... 
Kropka! Bo mi cieknie ślina! 


Zagwizdał na skoczną nutę, 
Tupneł w sufit prawym butem!... 
I zaczęły po suficie 

Tańczyć buty znakomicie! 


Fruwa pieczeń i sztufada, 
Rzesza gości siedzi biada, 
Sąsiad z punktu dostał czkawki. 
Gdy chłusnęło nań z karafki... 


Przyszedł sąsiad z czapką w dłoni, 
Stanął w progu i łzy roni: 

— Panie, daruj złej zabawie, 
Trzy butelki ci postawię... 


EPILOG. 


Wypili fleszki trzy 
I cdtąd są „na ty“. 


= [El] oz 


bliższego noclegu i miejscowości, 
dostarczającej wyżywienia i schro- 
nu dla kajaków. Kównież omówio- 
no konieczność uświadamiani:a lud. 
ności, że we własnym interesie win- 


Wiedeńs h k isd 


zwyciężają Warszawiankę 1:0 


© rozwoju Fasch 
kajakowego na Podolu 


W dalszym ciągu międzynarodo- 
wego turnieju hokejowego o mi- 
strzostwo Krynicy rozegrary został 
mecz pomiędzy Wiener Eislauf Ve- 
rein a Warszawienką. Zwyciężyli 
wiedeńczycy 1:0. Jedyną bramkę 
decydującą o zwycięstwie zdobył 
Łegr w 14-ej minucie drugiej ter- 
cji. 

Gra na ogół wyrównana z lekką 

rzewagą Warszawianki. Do poraż- 

i przyczyniła się kontuzja Glowac- 


kiego, który już w 4-ej minucie 
pierwszej fazy gry musiał zejść 
z boiska. 

Warunki łodowe bardzo dobre. 
Lód zamrożony szłucznie trwa w 
dobrym stanie. W trzeciej tercji 
grę utrudniał gęsty Śnieg, tamując 
bieg krążka. Wiedeńczycy grali ła- 
dnie, przprowadzając dobrze prze- 
myślane kombinacje, które jednak 
najczęściej rozbijały się o twardą 
obronę Warszawianki. 


Flota bije Bałkyk 


W dniu wczorajszym odbył się| nadwagi oddał 2 pkt. walkowerem; 


mecz bokserski w Gdyni między 
drużynami W. K. S. „Fiota“ i R.K.S. 
„Bałtyk. Zwycięstwo odniosła 
„Flota“ w stosunku 10.6. 


Wyniki poszczególnych walk są 
nastepujące: 

Sowiński (B) zremisował z Gwar- 
dzikiem; 

Bielecki (F) wygrał przez techn. 
k, o. z Kubusiem. jednak wskutek 


Pasturczak (F) wygrywa v. 0.; 

Juchnicki (B) zremisował z Chmie- 
lewskim; 

Gołębiewski (F) pokonał przez 
k. o. mistrza Pomorza Lubeckiego; 

Piechocki (F) pokonał na pkt. Wi- 
tolda; 

Stęgierski (F) przegrał przez 
techn. k. o. z Michalakiem, wresz- 
SĘ, Sadowski (F) wygrywa bez wal- 

i 


- 


W Tarnopolu odbyło się zebra- 
nie sekcji kajakowej Podolskiego 


| Szkoła narciarska 
na Kasprowym 
Wierchu 


Szkoła narciarska na Kasprowym 
Wierchu dla zaawansowanych nar- 
ciarzy cieszy się niesłabnącym za- 
interesowaniem. Uczestnicy korzy- 
stają z zakwaterowania tamtejszej 
stacji wysokogórskiej. Kięrownie- 
two spoczywa w rękach  Bronisła- 
wa Czecha oraz trenera austriac- 
kiego p. Seppa Rehrl'a, który rów- 
nież trenuje czołową grupę na- 
szych narciarzy zjazdowców. 

Uczestnicy korzystają ze zniżek 

na przejazdach koiejką linową. 
Największą frekwencją cieszą się 
l kursy 6-dniowe, rozpoczynające się 
|» każdy poniedziałek. Poza tym 
uczesinicy mogą korzystać z lekcji 
izdywidualnycb. 


Tow. Turystyczno-Krajoznawczego. 
Na czele najbliższych zadań stvi 
budowa przystani kajakowej w 
punktach nasilenia ruchu kajako- 
wego, oczyszczenie Szlaków wod- 
nych z najgroźniejszych przeszkód. 
wytyczenie nurtu i budowa znaków 
kilometrowych wzdłuż rzek podol- 
skich w sposób jednolity dla całezo 
województwa tarnopolskiego, ceiem 
umożliwienia orientacji obcym wy- 
cieczkowiczom, ustawienie tablic in- 


TALENS A aE: 


Kalendarzy 


fórmujących jak daleko jest do naj-! wydatnym. 


sportowy 


na spieszyć z pomocą ruchowi ka- 
jakowemu. Planowane jest tez 
utworzenie  ckręgu podolskiego 
związku kajakowego. 

Podole przecięte jest licznymi 
szerokimi rzekami, płynącymi w u- 
roczych jarach, przerzynających 
stepowy płaskowyż podolski i po- 
siecających  bajeczną panoramę. 
Królem rzek podo!skich jest Dniestr, 
na którym ruch kajakowy ożywia 
sie z roku na rok w stopniu bardzo 


Program niedzielnych imprez jest stenem, Polus z Paulsenem, Sewe- 


następujący: 
w Warszawie 
W gmachu Cyrku o 12 międzyna- 
rodowy mezz bokserski Warszawa— 
©slo. Walczyć będą w poszczegól- 
nych wagach kolejno (na pierw- 
szym miejscu bokserzy Warszawy): 


ryuiak z Andreasznem, Pisarski z 
Tillerem, Doroba z Bromsstem i Ka- 
rolak z Johnsonem. Najwięcej za- 
interesowania wywołują mecze re- 
wanżowe: Pisarski — Tiller i €zor- 
tek — Nielsen. Sędziuje w ringu 


i p. Zapłatka z Poznania, a na punk- 
Rundstein z Berg Hansenem, Czor-| ty pp. 


Boug (Norwegia) i Cendrow- 


tek z Nilsenem. Kozłowski z Bar-ł sxi (Polska). 


Krwawa zabawa strażacka 


W dniu 11 sierpnia 1936 r. od- 
była się w Rudawie uroczystość 
poświęcenia Strażnicy Pożarnej. 

Po części oficjalnej uczestnicy tej 
uroczystości udali się tradycyjnym 
zwyczajem do miejscowej restaura- 
cji. Do restauracji przybyłi po pe- 
wnym czasie również młodzi ludzie 
przeważnie pochodzący z Chrzano- 


Porównajcie 


te dwa 
powiększenia 


Już przy 3-krotnem 
powiększeniu zauważycie tę wielką 
różnicę na korzyść brzytewek To- 
ledo. Wkięsły szlif brzytewek Tole- 
do jest tak skończenie precyzyjny, 
że krawędź ostrza tworzy idealnie 
równą linię, co gwarantuje szybkie, 
dokładne, bezpieczne i przyjemne 
golenie. 

Dlatego kupując ostrza do gole 
nia, żądajcie wyraźnie: brzytewek 
TOLEDO. 4 
pA O o RÓ 

wa, a gdy alkohol zaczął działać, 
powstała z początku awantura po- 
między strażakami a cywilami, któ 
ra następnie przerodziła się w for- 
malną bitwę, przy czym strażacy 
używali toporów, zaś cywile krze- 
seł, ławek i t. p. Bitwa ta zakończy- 
ła się śmiertelnym zranieniem topo- 
rem strażackim Władysława Pucha 


ły, który następnie w szpitalu za- 
kończył życie, a za czyn ten wy- 
rokiem sądu okręgowego w Krako- 
wie z 12.maja 1936 zasądzeni zosta 
li Stanisław Kubaty i Józef Pogan, 
obaj z Brzezinki, na kare wiezienia 
po 3 łata, którą to karę po myśli 
ustawy amnestyjnej złagodzono im 
do półtora lat więzienia. 

Na skutek apelacji wniesionej 
przez obu oskarżonych odbyła się 
w dniu wczorajszym przed sądem 
karnym apelacyjnym w Krakowie 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


rozprawa, na której zgodnie z wnio 
skiem obrony przesłuchano cały 
szereg świadków oraz znawcę są- 
dowego, a nadto członków rodziny 
śp. Puchały, którzy zgłosili preten- 
sje odszkodowaweze. 

Po wywodach stron wydał trybu- 
nał pod przewodnictwem s. a. dr. 
Gniewosza wyrok uwalniający obu 
oskarżonych od winy i kary. 
Frączkiewicz, 
dr. Schón 


Oskarżał prok. dr. 
bronił oskarżonych adw. 
wetter. 


Wstrząsające odkrycie lekarza 


Pogotowie ratunkowe zostało za- 
wezwane wczoraj rano o godzinie 
8-mej do Groty na Skałach Twar- 
dowskiego. Lekarz pogotowia doko 
nał przerażającego odkrycia. 

W zimnej, cuchnącej grocie znaj- 
dowała się młoda kobieta, wijące się 
z bólu. 
mieszka od dłuższego czasu w tej 
jamie, a dziś rano urodziła dziecko 


Jak się okazało, kobieta tu | 


w tak strasznych warunkach, urą- 
gających najprymitywniejszym po- 
jęciom higieny. 

Nie chce się wierzyć, by w dzi- 
siejszych czasach, kiedy niektórzy 
mieszkają w wytwornych wilłach, 
nie mogła młoda kobieta znaleźć 
innego pomieszczenia jak zimnej, 
strasznej groty! 

Ową młodą kobieta 


jest Zofia 


DO NART 


Pogotowia Ral. 


Karcz, lat 26, i jak podaje komuni- 
kat „bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania . 

Najciekawszą rzeczą jest, iż stan 
dziecka przewiezionego do szpitala 
wraz z matką jest dobry. Jest to 
jakby podarunek natury dla dziec- 
ka, upośledzonego przez warunki 
życiowe. 


| 


Sensacyjne aresztowanie urzędnika 
dyrekcji kolejowej w Krakowie 


W dniu wczorajszym aresztowane 
w Krakowie na podstawie wyników 
wstępnych dochodzeń przebywające 
go na kuracji w szpitalu OO. Boni- 
fratrów, urzędnika krakowskiej dy- 


rekcji kolejowej mgr. Zguta. 

Aresztowanie nastąpiło pod za- 
rzutem nadużyć przy wydzierżawia- 
niu bufetów na dworcach kolejo- 
wych. 


Aresztowanie to jest zapewne w 
związku z prowadzoną obecnie ak- 
cją „oczyszczania” stosunków w 
Dyrekcji Kolejowej w Krakowie. 


Śmiertelny epilog zabawy szrapnelem 


Do domu Władysława Wierzga- 


wojny światowej. W czasie ogląda- 


cza w Czernej w powiecie jasielskim |nia poczęto rozbierać pocisk na ka- 
przybyli onegdaj dwaj jego przyja- | wałki. 


ciele Walczyk i Lipka. 


Wierzgacz pokazał kolegom szra- | Szrapnel eksplodował, 
pnel, pochodzący jeszcze z czasów | jego zdemolowały wnętrze mieszka- | ż 


W tej chwili nastąpiła detonaeja. 
a odłamki 


Najnowsze wełny na płaszcze, kostiumy i na suknie 
oraz jedwabie, płótna, dymki, wsypy, kołdry, koce i firanki 


oraz E Eoi I na ubranila palta męskie | 


"zę u FREIWALDA 


kob A Kraków, Florjańska 44. I p. 


wydaje po cenach ściśle gotówkowych na asygnaty 
Rodziny Kolejowej | Zrzeszenia Urzędników Miejskich. 


1.000 RESZTEK ZA BEZCEN ! 


| 


najtaniej 


KNENENEKINESOTNTETTML AT ZOE ET. Lzaż | 
Gmina miasta płaci komornezabezrobotnych 


Jan KTEPURA i Marta EGGERTH 
w radiowej aadycji płytowej 


Najpopularniejsza para świato- 


wej sławy śpiewaków, „Jan Kie- | 


pura i Marta Eggerth ściąga je- 
szcze ciągle tysiączne tłumy wi- 
dzów i słuchaczy do sal kino- 
teatrów. Nagrania płytowe tych 
artystów cieszą się wszędzie nie- 
słabnącym powodzeniem. Audy- 
cja radiowa z dnia 10.1. o godz. 
19.20 przyniesie szereg aryj ope- 
rowych w wykonaniu tej pary 
śpiewaczej, i zachwyci bez wąt- 
pienia ogół radiosłuchaczy. 


Z teatru „BAGATELA“ 

Wystawiona obecnie rewia p. t. 
„Kraków w nocy“ skrzy się od po- 
czątku do końca humorem, werwą 
i różnorodnością świetnych scen, 
szybko po sobie następujących. 

Świetna artystka scen warszaw- 
skich, Gena Honarska pozyskała so- 
bie serca wszystkich udaną udaną 
kreacją stworzoną w dzisiejszej cie- 
kawej rewii. 


Zarząd miejski w Grudziądzu 
powziął uchwałę płacenia właści- 
cielom domów komornego za 
za bezrobotnych lokatorów. 
Magistrat — wedle tej uchwały 
— zobowiązuje się płacić za lo- 
katora przez cały czas jego za- 
mieszkiwania i może go usunąć 
w każdej chwili. 
Magistrat zabezpiecza komorne 


DRUKI 


WSZEŁ KIEGO 
RODZ AJU 


jak czasopisma, bro- 
szury, prospekty, 
afisze, ulotki i to d. 
wykonuje solidnie | 


szybko i tanie 


Drukarnia „Monopol“ 


Kraków, ul. Na Gródku 2 
Telefon 173-02, 


na dochodzie lokatora, jednak do 
chwili zawarcia umowy z właści- 
cielem. Zarząd miejski jest loka- 
torem głównym, zajmujący miesz- 
kanie jest tylko sublokatorem. 
Umowy takie już weszły w życie, 
i gmina płaci już właścicielom 


i Znika do kin: 


dla Czytelników „Ostatnich 


OBÓZ K. S. CRACOVII 


Pragnienie poznania eoraz to no- 
wych okolie powoduje, że narciarz- 
turysta nie zadawała sie znanymi 
mu dotychczas terenami. Przy pier- 
wszej sposobności kieruje się w no- 
we nie znane mu jeszcze części na- 
szych gór. Taką właśnie sposobność 
poznania piękna wschodnich karpat 
z Czarnohorą w pierwszym rzędzie 
stwarza Sekcja Narciarska Cracovii 


Ważna tylko w dniu 


nia, raniąc równocześnie obecnych 
w mieszkaniu. 

Na skutek odniesionych obrażeń 
pwańtczyk zmarł, natomiast stan zdro 
wia Wierzgacza i Lipki nie budzi 
żadnych obaw. 


EE MATRYMONIALNE W 
Przystojny kawaler lat 26 szuka 
kobiety, która mu dopomoże 
finansowo do złożenia egzami- 
nu, — w zamian małżeństwo 
niewykluczone. Zgłoszenia pod 


„Katolik“. 


ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA 
W SPRAWIE DOBOSZYŃSKIEGO 


Sędzia śledczy prowadzący docho 
dzenia w sprawie najścia na Myśle- 
nice, dokonanego przez inż. Dobo- 
szyńskiego, zakończył swe prace i 
przesłał akta sprawy do prokuratu- 
ry sądu okręgowego. Prokurator 
przygotuje akt oskarżenia. 


| komorne. 
— o — 

A co na to Kraków? U nas 
dopuszcza się do tego, by ko- 
biety mieszkały w grocie Twar- 
dowskiego o czem piszemy w in- 
nym miejscu. 


R | zzz || CZW CZ EC 
„Atłlantic”, „Adria”, „Świt” lub 


„Bagatela” 


Wiadomości Krakowskich” 
10 stycznia 1937 r. 


urządzając dwa kursa narciarskie 
w Siankach i Worochcie. Kursa te 
są dostępne dla pań i panów tak 
początkujących jak i zaawansowa- 
nych. Ilość uczestników jest ściśle 
ograniczona, a opłata za kurs nie- 
zwykle przystępną, w związku z 
czym należy zgłosić się w sekreta- 
riacie Cracovii już w najbliższych 
dniach, mimo, że kursa te odbędą 
się dopiero z końcem tego miesiąca. 


OBUWIE 


ZY O WZA ANNA DŻ NĄ NANA UO 0000000000 


DO ŁYŻEW 
DO POLOWANIA 


BUTY FILCOWE 


poleca 


WOJCIECH KAPERA 


KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 11 i 24. 


Wieemarszałek Polakiewicz 
w Krakowie 

Wczoraj rozpoczął się w Krako- 
wie w urzędzie wojewódzkim zjazd 
inspektorów samorządu gminnego 
przy udziale przedstawicieli minis- 
terstwa spraw wewnętrznych. Obra- 
dy zagaił wicewojewoda dr. Mała- 
szyński. 

W godzinach popołudniowych 
przybył do Krakowa prezes Związ- 
ku Gmin wiejskich dr. Karol Pola- 
kiewicz, który weźmie udział w dzi- 
siejszym posiedzeniu. Dr. Polakie- 
wicz złożył wizyty wojewodzie Gno 
ińskiemu i wicewojewodzie dr. Ma- 
łaszyńskiemu. 


GROŹNY POŻAR WE WSI 
PODKRAKOWSKIEJ 

Wczoraj w nocy wybuchł pożar 
we Wróblowicach, gdzie zapaliła 
się stodoła Stanisława Bocheńsiego 
Od stodoły tej zapalił się dom mie- 
szkalny Stefana Wadry. 

Szkoda wynosi 4.000 zł. Przy- 
czyna pożaru dotąd nie ustalona. 


Na krakowskim bruku... 


Gabriela Górska, lat 18 bez zaję- 
cia i miejsca zamieszkania, została 
wczoraj zatrzymana przez policję 
za kradzież kwoty 200 zł. z miesz- 
kania Zofii Bronowskiej, przy ul. 
Szlak 49. Za skradzione pieniądze 
kupiła sobie Górska różną gardero- 
bę, która została odebrana wraz z 
kwotą 37 złotych. 


Patrolujący policjant zatrzymał 
wczoraj w bramie domu w Rynku 
głównym 46 Jana Syrka, lat 22, 
znanego złodzieja, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, z narzędziami do 
włamań. 


Władysław Woszczyna, lat 33, 
blacharz, zamieszkały przy ul. Ma- 
zowieckiej 14 i Antoni Guzik, lat 30 
również blacharz, zamieszkały w 
Prądniku Czerwonym, obaj bez za- 
jęcia, zostali wczoraj zatrzymani 
przez organa policji jako sprawcy 
kradzieży wyrobów masarskich war 
tości około 150 złotych, dokonanej 
w nocy na 8 bm. ze sklepu Marii 
Siudmak, przy ul. Mazowieckiej 
127. 


Radiowy wieczór literacki poświę- 
cony Edwardowi Porębowiczowi 


Edward Porębowicz jest jednym 
z bardzo nielicznych tłumaczów — 
których przekłady stoją co do war- 
tości literackiej na równi z orygi- 
nalnymi utworami. Jego tłumacze- 
nia z literatur rumuńskich i germań 
skich zyskały sobie sławę w całym 
świecie literackim. Dnia 11 stycznia 
br. o godzinie 21.00 poświęca Pol- 
skie Radio twórczości Edwarda Po- 
rębowicza wieczór literacki. Po sło- 
wie wstępnym, które wygłosi przed 
warszawskim mikrofonem znakomi 
ty poeta, Leopold Staff, nadane zo- 
staną ze Lwowa recytacje przekła- 
dów Porębowicza z „Don Juana“, 
Byrona i „Piekła“ — Dantego. 

Utwory recytować będą artyści 
teatrów miejskich we Lwowie: Ma- 
lanowicz, Strachowski i Stępowski. 
Ilustracja muzyczna Jerzego Kołacz 
kowskiego. 


KRONIKA 


Z teatru Miejskiego 
NN Jo 


Popoł.: „Krowoderskie Zuchy”. 
Wieczór: _„Nieusprawiedliwiona 
godzina 


Co grają w kinach? 


ADRIA: „Skowronek“. 
BAGATELA: „Mała mateczka* oraz 

rewia pt. „Kraków w nocy“. 
APOLLO: „Matura“. 

BAGATELA: „Żona dwóch mężów“ 
oraz rewia „Z nowym rokiem“. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Biała parada" 

MUZEUM: „Dawid Cooperfield'". 
PROMIEŃ: Czardasz Tokaj miłość 
SZTUKA: „Ostatni akord“. 

ŚWIT: „Dla ciebie Mario“. 
STELLA: „Jadzia“. 

UCIECHA: Szarża lekkiej brygady 
WANDA: Awantura amerykańska 


NOWA SZOPKA U HAWEŁKI — 
Codziennie o godzinie 8.30 wieczo- 
rem SZOPKA Ireny Szczepańskiej, 
Zbigniewa Grotowskiego i Karola 
Miillera. 


PROGRAM RADIOWY 


Godz. 8.18 Muzyka poranna z 
płyt; 18.25 Jak można wykorzystać 
nieużytki, pogadanka dla wsi; Po 
nabożeństwie około godziny 10.30 
Koncert z płyt; około godziny 13.00 
Valery obrońca melodramatu 
odczyt; 16.00 Koncert reklamowy; 
19.15 Program na dzień następny; 
19.20 Koncert solistów; 20.35 Lo- 
kalne wiadomości sportowe 


Nocny i dzienny dyżur aptek: 
Apteka pod Słońcem, Rynek Gł. 
A—B 42, pod Eskulapem, św. Ger- 
trudy 1, pod Matką Boską, Krowo- 
derska 74, w Dębnikach, ul. Kono- 
pnickiej 8, pod Złotym Orłem, ul. 
Krakowska 9, ul, Mogilska 10. 
Podgórze: Apteka podgórska. 


Dzienny dyżur aptek: 

Apteka pod Złotą Koroną, Rynek 
Gł. 22, pod Gwiazdą, Florjańska 15, 
pod Opatrznością, Karmelicka 23, 
Apteka Warszawska, Aleja 29 Listo- 
pada 27, pod Aniołem, Dietla 76, 
im. św. Teresy, Senatorska 5. 


WYCIECZKA NA WAWEL 

Związek Zawadowy Pracowników 
Umysłowych, ul. Sławkowska 6 — 
urządza dziś w niedzielę, dnia 10 
stycznia br. wycieczkę poznawczą 
do Katedry Wawelskiej, Podziemi 
i Skarbca. Wycieczkę powyższą po- 
przedzi prelekcja w lokalu związko- 
wym o godz. 11.30 przedpołudniem, 
skąd następnie zebrani udadzą się 
wprost na Wawel. 


Gdy katar 
i chrypka 


stosuje się | 
| 


Pinomethy! 


Cena flakonika 1.60 


do nabycia we wszyst 
kich aptekach w Polsce 


a 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komf ortowo 
najszybciej, 
tanio. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 173-02. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


RAKOWA 


Oeusacyjne Aresztowanie inżyniera 


kierownika działu samochodowego w Krak. Urz. Woj. 


W lecie ubiegłego roku byliśmy 
pierwszym pismem krakowskim, 
które doniosło o nadużyciach, ja- 
kich miał dopuścić się inż. Józef 
Otowski, kierownik działu samo- 
chodowego, zajmujący stanowisko 
urzędowe w dziale koncesyj samo- 
chodowych w Krakowskim Urzędzie 
Wojewódzkim. 

Wiadomość ta wywołała oczywi- 
ście zrozumiałe wrażenie w Krako- 
wie; poza tym została wytoczona 
skarga przeciw naszemu redaktoro- 
wi odpowiedzialnemu za umieszcze- 
nie tej wiadomości. Epilog tej skar- 


gi rozegra się wkrótce w krakow- 
skim sądzie. 

Niezależnie od tego donosimy, iż 
onegdaj przeprowadzono dłuższą re 
wizję w mieszkaniu inż. Otowskie- 
go. Po rewizji, której bliższe wyniki 
nie są narazie znane, inż. Otowski 
został aresztowany. 

Równocześnie aresztowano też E- 
dytę Spettową, właścicielkę sklepu 
przy ul. Basztowej, pracującą w je- 
dnym z towarzystw ubezpieczenio- 
wych w Krakowie. 

Oba te aresztowania mają praw- 
dopodobnie ścisły ze sobą związek. 


| Magazyn Mundurów, Przyberów Wojskowych, Policyjnych, 
| Strzejeckich, Urzędniczych, Strsżžaekicb, Harcerskich, 
Studenckich, kolejowych i Przysposobienia Wojskowego 


A. JUCHOWSKI 


KRAKÓW, FLORJAŃSKĄ 42. 


HOTEL POLSKI 


TELEFON 12484. 


Cxapki, Pasy, Suable, Medale, Ostrogi, Wszelkie Odznaki Sportowe, Hafty. 


Wojewoda Gnoiński o awansach 


W dniu 5 stycznia p. wojewo- 
da krakowski Michał Gnoiński 
przyjął funkcjonarjuszów Urzędu 
Wojewódzkiego oraz Starostwa 
grodzkiego, którzy zostali awan- 
sowani do wyższych grup uposa- 
żenia. P. wojewoda w swym prze- 
mówieniu podniósł dotychczaso- 
wą pracę urzędników i zwrócił 
się do nich z apelem, o dalszą 
intensywną i ofiarną pracę na 


Dyrekcji Banku Gospodarstwa Kraj. w Krakowie do wiadomości! 


Jak nas informują, pewna powa- 
żniejsza firma przemysłowa w Kra- 
kowie spóźniła się w oznaczonej go 
dzinie z wykupnem weksla na su- 
mę tysiąca złotych w banku Gospo- 
darstwa Krajowego, a gdy ją poin- 
formowano, że po godzinie 14 mo- 
żna ten weksel bez protestu u no- 
tariusza dr. Stanisława Steina wy- 
kupić, zwróciła się telefonicznie 
tamże z zapytaniem, czy można tam 
posłać weksel wykupić, na co od- 
powiedziano, że w godzinach popo- 
łudniowych rejent zaprezentuje ten 
weksel w biurze firmy i wówczas 
będzie można wykupić go bez ko- 
sztów protestu. 

Niestety — gdy po bezskutecznym 
wyczekiwaniu na rejenta do godzi- 
ny 21.30 wieczorem tenże się nie 
zjawił, biuro zamknięto. 

W następnym dniu przy otwarciu 
biura znaleziono w bramie wetknię 
tą kartkę z zawiadomieniem o pro- 
teście. Natychmiast o godzinie 8-ej 
rano wysłano urzędnika firmy do 
kancelarii notarialnej celem wykup- 


Tu jednak okałało się, że nie wy- 
starczy największy wysiłek do zdo- 
bycia gotówki na zapłacenie weks- 
la, ale, że trzeba specjalnej łaski, 
by urzędująca tam pani mgr. Zofia 
Lewicka - Hałatkowa raczyła pienią 
dze przyjąć, gdy urzędnik chciał 
zapłacić gotówką 500 zł. w bankno- 
tach, a 500 zł. 10 złotówkami i 5- 
złotówkami, odesłała bowiem urzę- 
dnika tejże firmy do Banku Pol- 
skiego, by wymienił te pieniądze 
na „grube“. 

Gdy urzędnik przyszedł do Ban- 
ku Polskiego z tą „misją“ oświad- 


niwie państwowej. 

Zarazem apelował p. wojewoda 
do zebranych, by pracy swej nie 
traktowali jedynie jako drogi do 
awansu, — lecz jako spełnianie 
szczytnego obowiązku obywatel- 
skiego, w myśl zasad Marszałka 
Piłsudskiego. W imieniu zebra- 
nych urzędników podziękował 
Panu Wojewodzie w gorących sło- 
wach za troskę i życzliwość na- 
czelnik wydz. Czesław Żółkie- 
wicz. 


czono mu, że drobnych pieniędzy na 
„grube' tam się nie wymienia, na- 
tomiast zaznaczono z naciskiem, że 
notariusz obowiązany jest przyjąć 
nawet bilon, gdyż to jest pieniądz 
polski, a nie obcy. 

Urzędnik firmy, obawiając się je- 
dnak dalszych „komplikacji“ pro- 
sił kierownika firmy, by sam tą 
sprawę u notariusza załatwił. 

Gdy kierownik firmy przedłożył 
zawiadomienie rejenta pani mgr. 
Zofii Lewickiej - Hałatkowej, ta o- 
dezwała się w prowokujący sposób: 
„Jest ta nieszczęsna firmal“ A gdy 
kierownik firmy zwrócił jej uwagę 
na to niestosowne odezwanie się, 
ta odparła, że wogóle nie musi pie- 
niędzy przyjąć, lecz może weksel 
zaprotestować. 

I tu „wylazło szydło z worka”... 


WODDOWIÓDDODWYWYWYW 


ATRAKCJE W MIESIĄCU STYCZNIU: 
JOE ORTNER, żongler Mistrz świata! 
KARRY £ PET PAGEL duet salonowy 
FORTUNA la CREOLE, tańce ekscentr. 
INA ARMAND, tańce charakterystyczne 


Codziennie podwieczorki taneczne 
od g. 5.70-7.30 z pełnym programem 


Na to pytanie otrzymasz odpo- 


wiedź w fachowej specjalnej 


firmie radiowej 


„ART 


ENa“ 


KRAKÓW, Starowiślna 1. 


naprzeoiw Głównej Poczty 


Telefon 178-77 m= 


Na składzie następujące marki 
radioaparatów 


ELEKTRIT 
PHILIPS 
Telefunken 


KOSMOS 
U NIO 
P: z. 


F: 


CAPELLO 


HORNYPHON — WIEDEŃ. 
KAPSCH— WIEDEŃ 


Sprzedaż na spłaty od zł. 10.- 
mies. Przyjmujemy Obligacje Po- 
życzek Państwowych. Dostawa 
autem do wszystkich miejscowo- 
ści wokolicy Krakowa. 


Dziwne praktyki personelu w kanc. notarialnej 


prezesa Izby Notarialnej dr. Stanisława Steina w Krakowie 


Teraz rozumiemy, co było powo- 
dem tych szykan: bo jakżeż, gdy 
strona płaci przed protestem. to 
należy się tylko drobna opłata, ale 
jak dopuści weksel do protestu to 
można „brać“ po zł. 18.50. 

My zaś zapytujemy, czy godzi się 
w ten sposób utrudniać obywatelo- 
wi egzystencję, gdy z heroicznym 
wysiłkiem stara się podołać swoim 
zobowiązaniom i czy właśnie w kan 
celarii prezesa Izby Notarialnej ta- 
kie praktyki tolerowane być mogą. 

Z drugiej strony ciekawi jesteśmy 
czy dyrekcja Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Krakowie jest wtaje- 
mniczona w praktyki swojego no- 
tariusza wzgl. jego personelu. 

Jeśli nie — przydałoby się wglą- 
dnąć w tą sprawę! 


AMIN KAWIARNIA 
FENIKS DANCING (WINNIE 
Kraków 


==-. 
= 
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LDOOODOODO OOOO 


Złóż grosz na pomoc zimową! 


Redaktor przyjmuje od godz. 16—17. 


ZMIANY W SĄDOWNICTWIE 
KRAKOWSKIM 


Według utrzymujących się upor- 
czywie pogłosek w niedługim czasie 
nastąpić mają przesunięcia w sądo- 
wnictwie krakowskim. 

Zmiany zajść mają przede wszys- 
tkim w sądzie okręgowym. W zwią 
zku ze wspomnianymi wersjami wy- 
mienia się nazwiska osób, które ma 
ją zająć dotychczasowe stanowiska 
dwóch znanych sędziów. 


a aj 0 O 


CIEKAWE NIEDZIELNE 
KONCERTY W RADIO 


Dwa koncerty muzyki poważnej 
dziś dnia 10 I. zwracają na siebie 
uwagę. Pierwszy z nich to koncert 
symfoniczny transmitowany o go- 
dzinie 17.00 z Łodzi w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
S. Pietruszki z udziałem pianistki 
Hanny Stillermanówny. Program 
koncertu obejmuje utwory o chara- 
kterze popularnym, jak Brahmsa 
„Tańce węgierskie', Czajkowskiego 
fragmenty suity „Dziadek do orze- 
chów“ i t. p. oraz utwory fortepia- 
nowe Paderewskiego i Chopina. 

Drugi koncert muzyki poważnej 
odbędzie się o godzinie 21,30 
przyniesie występ skrzypka Wacła- 
wa Kochańskiego. Artysta odegra z 
towarz. fortepianowym prof. Ur- 
steina drobne utwory wirtuozow- 
skie. 


KONCERT SOLISTÓW. 


Rozgłośnia krakowska nadaje 
koncert, w którym wystąpią młoda 
pianistka Irena Brossówna, oraz u- 
lubieniec radiosłuchaczy Zbysław 
Woźniak. 

Będzie to ostatni koncert przed 
wyjazdem do stołecznej Italii. 

A więc uwaga! Dziś o godzinie 
19.20 — 20.00 Akompaniuje Kazi- 
mierz Meyerhold. 


CENY OGŁOSZEŃ: W kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Cała strona 1600 zł. — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 5 groszy za wyraz. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. 


Drukarnia „Monopol“, Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon Nr. 173-02. 


